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fa Redakcją odpowiedzialny
staBiBÎaw Bronikowski w Poznaniu.

5nUtracya> Ekspedycya i Bióro Redakcyi pray pla- 
I'9'1 ‘ cn Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
kadzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

<ycn poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów); 

wiersza drobnego 1 sgr. Q fen. — Reklamy od
•<* Wwiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
adakcyi. administracyi i ekspedyeyi winny być 

O r frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiera 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 s*r., w Szwecji 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 71/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieniiecko-austryack. nalelących urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można takie

przesyłaj ogłoszenia do eksped. Dzieu. Pozn,

»Rękopis ma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

5

chj

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — Lwowie ï. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon.No. 16 i pułkownik Rączkowski, Rue du 
Faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street. Leicester Square W. O. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą, Jacques Zebaume w Paryżu, rue de lreyise Nr. 30. i pp. Havas, 
Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. W Berlinie K udoi f Mosse, Dr. Friedrichstrass© 60. A. Kotem eyer, H. 
Albrecht Taubenstrass© 34. Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabelil, Friedrichstr. 68. W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz fort, Sachse & Comp. —

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.
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POZNAN, 13 marca.

Dzienniki berlińskie i francuzkie zajmują się 
dziś przeważnie podpisanemi pod dniem 15 b. m. 
ff Berlinie w pałacu ministerstwa spraw zagranicznych 
układami co do zupełnego opuszczenia zajętych przez 
wojsko niemieckie departamentów francuzkich. Dzien­
niki francuzkie nie mogę ukryć radości z powo­
du szczęśliwego przeprowadzenia rzeczonych układów 
i wyrażają przekonanie, że ogromna w tej mierze za­
sługa należy się p. Thiersowi i ambasadorowi fiancuz- 
Idemu w Berlinie wicehrabiemu Gontaut-Biro- 
nowi, — któremu nadal pan prezydent w nagrodę 
zasług wielki krzyż legii honorowój. Odnośne w tej 
sprawie dokumenta przedłożone zostaną już z końcem 
bieżącego tygodnia Zgromadzeniu narodowemu, tak 
że spodziewać się należy, iż ratyfikacya zawartego tra­
ktatu w połowie przyszłego tygodnia najdalej znajdzie 
8ię w rękach cesarza niemieckiego.

Soir a z nim i inne dzienniki wyrażają przeko­
nanie, że traktat o którym mowa, spowoduje rozwią­
zanie Zgromadzenia narodowego i rozpisanie w paź­
dzierniku now-ych wyborów, tudzież przyczyni się do 
zniesienia stanu wojennego w Paryżu, który uczu- 
wać się daje przedewszystkiem prasie stołecznój znie­
wolonej obliczać się na każdym kroku z przepisami 
kodeksu wojennego.

Sprawa przesilenia gabinetowego w Anglii ciągle 
jeszcze na porządku dziennym. P. Disraeli odmówił 
ponownie, skutkiem czego zawezwała po raz drugi 
królowa p. Gladstone do siebie powierzając mu złoże­
nie gabinetu a gdy się jej i tym razem nie powiodło 
skłonić do tego byłego prezesa ministrów, zaapelo­
wała z kolei do lorda Derby. Ten postawił atoli takie 
warunki, że królowej nie pozostało nic innego, jak 
zwrócić się jeszcze raz do p. Gladstone, który obiecał 
odpowiedzieć ostatecznie dopiero w czwartek. Godnem 
jest uwagi, że w obec przewidywanych nowych wybo­
rów uorganizowało się stronnictwo robotników w An­
glii, jako stronnictwo polityczne w celu przeprowadze­
nia do parlamentu własnych kandydatów.

Wiadomości z Madrytu są tak rozmaite, że tru­
dno zrobić sobie prawdziwy obraz obecnego w. Hi­
szpanii położenia. Podczas gdy telegram niedzielny 
donosił, że silny oddział Karlistów oczekiwał don Kar- 
losa na granicy francuzkiej, telegrafowano z Madrytu 
do Daily Telegraph o śmierci pretendenta, a pan 
Castelar zapewniał Zgromadzenie narodowe, że 
granica francuzka tak szczelnie jest strzeżoną. przez 
wojska republiki francuzkiej, iż o przekroczeniu don 
Karlosa nie może być mowy. — Według źródeł rzą­
dowych pobitym został trzechtysięczny oddział Karlistów 
pod Vera przez wojska repubhkańskie.

Wiedeńskie i czeskie dzienniki federalistyczne nie 
przestają pisać o bliskióm przesileniu gabinetowem, a 
w kombinacye swe wciągają ks. Czartoryskiego 
jako prezesa gabinetu, a hr. Alfreda Potockiego 
jako następcę hr. Andrassego, którego stanowisko 
ma być według tych źródeł mocno zachwianćm. Jak 
na teraz, faktem jest tylko, że stronnictwo federalisty­
czne pracuje wspólnemi siłami nad podkopaniem obe­
cnego gabinetu; przesilenie zaś, ojakióm mówią, uwa- 
żanóm być może jedynie jako gorące jego pragnienie.

Ustęp ten brzmi, jak następuje:
„Zaczćm niech wam służą następujące przepisy

jakoby wskazówki, jak sobie postępować w razach, gdy 
proboszcz miejscowy zostaje usunięty z szkółek własnej 
parafii; starajcie się zaś stosować do nich wedle różnic 
miejsc i okoliczności,' jak zdołacie najlepićj.

1. Przygotowanie dziatek do pierwszej spowiedzi 
a potćm do pierwszej komunii urządźcie w ten sposób, 
abyście nie w ciągu sześciu miesięcy jedynie-, lecz przez 
cały rok dwa razy na tydzień, w godzinach wolnych 
od szkoły, dziatki rzeczone przyspasabiali.

2. Do tego przysposobienia przypuszczajcie odtąd 
wszystkie dziatki, uczęszczające do szkółek, młodszym 
wykładając początki katechizmu przez godzinę, przy- 
czem starsze skorzystają, ponieważ owe prawdy zasa­
dnicze głębiej w pamięć ich -wnikną; cala drugą go­
dzinę poświęcając obszerniejszemu wykładowi tegoż ka­
techizmu z zastosowaniem do pojęcia starszych, którzy 
mają być przypuszczeni do Sakramentów', to znowu 
mogą być obecne młodsze dzieci i odniosą one pożytek 
duchowy, bo nauka wiary, jasno wyłożona, dostępna 
jest każdemu wiekowi.

3. Jeżeli zimową porą nie będziecie mogli dla 
mrozów dziatek w kościele zgromadzać, zbierajcie je 
w domach waszych albo w domu pobożnej jakićj oso­
by, w miejscu zamieszkałój, dziedzica lub obywatela 
katolickiego.

4. Tam, gdzie istnieje kilka szkółek i te są tak 
od kościoła parafialnego odlegle, iż dziatki młodsze w 
żaden sposób przychodzićby nie mogły, doroślejsze zaś 
uczęszczałyby kiedy niekiedy tylko i przez krótki prze­
ciąg czasu w roku, cala waszą troskliwość pasterską 
ku temu zwróćcie, żebyście w każdej pojedyńczej wiosce 
wybrali sobie po trzy lub cztery osoby, czy mężczyzn, 
czy niewiasty, nadewszystko matki rodzin, odznaczające 
się pobożnością i cnotami i w znajomości katechizmu 
dobrze wyćwiczone, któreby dla miłości Bożej i z gor­
liwości o dobro dusz chętnie przyjęły obowiązek zbie­
rania około siebie pewnej liczby dzieci, byleby nie za- 
wiele, po dwa lub trzy razy na tydzień, i to na krótko 
w tym celu, by je pod waszym kierunkiem i waszą 
czujnością w łatwy sposób a dokładnie w świętej naszej 
religii pouczać.

5. W końcu, jeśli warn w-zbrn,Dr>r.,, ---‘ir
do szkoły, goręcej wzywajcie pomocy Bożej, aby wam 
Pan dostarczył środków do skutecznego wykonania 
na innych jeszcze drogach pasterskich waszych wzglę­
dem dziatek obowiązków. Z nauczycielami obchodźcie 
się z wszelką miłością i wyrozumiałością, przykładem 
cnót pociągajcie ich do dobrego, starajcie się o i h 
przywiązanie i o ich ufność, aby z własnego popędu 
udawali się do was po poradę i z powolnością jej słu­
chali w wszystkióm, co się odnosi do kształcenia dzia­
tek w wierze cbrześciańskićj, w nauce obyczajów i 
historyi świętej.

Jeżeli krom tego wszystkiego kapłańska wasza 
gorliwość coś lepszego, stosowniejszego i skuteczniej­
szego wam nasunie, skwapliwie to pochwyćcie i wy­
konajcie, bylebyście tylko osiągnęli to, na czem nade­
wszystko zależy wam i zależeć powinno, mianowicie 
aby dziatki należące do powierzonej wam trzody rody 
i wzmacniały się w znajomości i miłości Boga, w prze­
strzeganiu Jego przykazań, w wierności względem 
świętego katolickiego apostolskiego rzymskiego kościoła 
w którym jednym jest zbawienie i nadzieja wiekuiste­
go żywota,
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* Na mocy uchwalonego w r. z. prawa o nadzo­
rze szkolnym, rząd, jak wiadomo, odbiera inspekcyą 
nad szkołami elementarnemi naszemu duchowieństwu, 
zastępując je wszędzie Niemcami, po większój części 
protestanckiego wyznania, przez co godzi i w narodo­
wość naszą i religią. Otóż ks. Arcybiskup, chcąc pod 
Względem religijnym zapobiedz złemu wpływowi, jaki 
przez usuwanie duchowieństwa naszego od szkoły na- 
nastąpić może wydał pod dniem 7 b. m. okólnik do 
duchowieństwa, w którym opisując powyższe dążności 
rządu, podaje następnie sposoby, wedle których powinni 
Postępować kapłani nasi,aby krzewió religią pomiędzy 
młodzieżą.

NIEPODOBNI.
POWIEŚĆ
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Wołodego Skibę.
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(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 55, 56, 57, 58, 61 i 63)

IV.
, Bo tej samój pracy, co on, stanęło kilkunastu lu- 

dzi w bluzach, silnych, dobrze zbudowanych, mówią­
cych najrozmaitszemi narzeczami francuzkiego języka, 

owcipkujących i klnących naprzemiany. Był to za-
,ęp dość liczny jako siła, ale i praca była przed nim 

nielada. Kilkadziesiąt wielkich machin dwupiętrowych, 
Przeznaczonych każda na obsługę około trzydziestu lu- 

> na umęczenie dzienne przynajmniej połtuzina ko- 
sGło dokoła po wozowniach oraz na środku po­

morzą. Wszystkiemu temu sprawić trzeba było ką- 
Pleh wszystko oczyścić wewnątrz i oporządzić. Ażeby 

zadaniu na oznaczoną godzinę i minutę zadość

Wiadomości urzędowe.
Dyrektor sądu powiatowego Giinther w Sońsborku prze­

niesiony został w tyra samym charakterze do sądu powiatowe­
go w Lesznie.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Paryż, 16 marca.
(Konstytueya de BrOglie. — Skarcenie dzienników legitymisto- 
wskich i bonapartystowskich. — Znowu o merostwie lyońskiem.

Interpelacya p. de Castellane. — Stano­
wisko p. d'e Goulard zagrożone. — Śmierć Skalinirowskiego. — 
Artykuł p. Alfred Rambaud o Polsce a mianowicie o Warszawie.

S. E. Consummatum est. Mamy nową kon- 
stytucyą, która już została przezwaną konstytucyą de 
Broglie, tak jak jćj poprzedniczka nazywała się kon­
stytucyą Rivet. P. Rivet umarł jeszcze przed swoją 
konstytucyą; mamy nadzieję, że p. de Broglie przeżyje 
tę, której mimo woli nazwisko jego przyczepiono, bo 
nie będzie dlużćj trwała jak dzisiejsza izba, którćj 
dni są policzone. Mowa cesarza Wilhelma zapowiada­
jąc przyspieszenie wypłaty ostatecznćj i wycofnięcia 
wojsk niemieckich, zapowiada zarazem rozwiązanie 
Zgromadzenia, za któróm już nie sama tylko lewica, 
ale i skrajna prawica agituje. Konstytucyą de Broglie 
jak każde mezzo-termiuo jest zawikłaną i tak u- 
sprawiedliwia się dowcipne spostrzeżenie wielkićj pani 
zeszłego wieku, która mawiała, że wszędzie gdzie jest 
jaki de Broglie, tam wnet musi być i jakieś imbro­
glio. Ostatnia bitwa parlamentarna była przegraną 
zarazem dla radykałów i dla legitymistów a już sku­
tki tćj klęski w izbie rozciągają się i po za izbą. —■ 
Dziennik legitymistowski l’Assemblée nationale 
został zawieszony a centralne merostwo w Lyonie zno­
wu jest zagrożone. Dostało się także Bonapartystom, 
bo jeden z ich organów Paris Journal nie będzie 
mógł przedawaó się na ulicach. Ale pośród samych 
zwycięzców de facto, to jest pośród Orleanistów i re­
publikanów umiarkowanych, z których jedni pracują 
dla monarchii, drudzy dla republiki, jedna połowa jest 
z pewnością igrzyskiem drugiéj. Zachodzi pytanie, 
która to połowa została oszukaną a która oszukała. Przy­
szłość to okaże, tymczasem radykałowie obawiają się 
restauracyi orleanistowekiéj, którćj obecnie stoi na prze­
szkodzie jedna tylko osobistość p. Thiersa, umiarko­
wani zaś republikanie mają przekonanie, że głosując 
za konstytucyą de Broglie, potwierdzili republikę, roz­
wiązali większość monarchiczną, zapewnili Wybory re­
publikańskie, oby tylko nie były to złudzenia same i 
pia desideria!

Już kroki surowe rządu względem dzienników 
monarchicznyeh wydały w izbie swoje owoce. P. de 

tMnUtrajo^^dejGoYl^jJ^Pg^^^,"
Sambetta odezwał się z kolei namawiając prawicę aby 
zgodnie z lewicą domagała się zniesienia stanu oblęże­
nia, który dotąd trwa w 42 departamentach. Interpe­
lacya w téj samej kwestyi zapowiedzianą została na 
czwartek przyszły. Dotąd p. Goulard był ulubieńcem 
prawicy; czy go teraz ta sama prawica zrzuci w zgo­
dzie z lewicą ? W każdym razie nikt go żałować nie 
będzie.

W spisie zmarłych w ostatnich tygodniach emi­
grantów zapomniałem wspomnieć o Skalmirowskim 
który umarł przed dwoma tygodniami w Amelie-les- 
Bany, a za duszę którego odbyło się w kościele la 
Trinité żałobne nabożeństwo. Był powstańcem z r. 
1863 a w emigracyi paryzkiéj był powszechnie lubiony 
i poważany.

Wczorajszy numer Revue politique et litté­
raire zawiera bardzo znakomity artykuł p. Alfreda 
Rambaud, profesora literatury zagranicznej przy fa­
kultecie literackim w Caen, pt. : „Warszawa i Kraków, 
Polska rosyjska, Polska austryacka, notatki z podróży.“ 
Autor tego artykułu znany z gruntownych studyów. o 
stósunkach między Francyą a Niemcami od kilku wie­
ków, jest ten sam, który napisał podczas uroczystości 
malborgskiéj do tegoż przeglądu list dla Polski bardzo 
przychylny, jak wówczas wam donosiłem. Artykuł, o 
którym dziś mowa, nie jest bynajmniej rozprawą poli­
tyczną, ale raczej opisem dokładnym miejscowości, w 
których przebywał autor podczas swój podróży, z do­
datkiem wspomnień historycznych i uwag moralnych. 
Mamy w dzisiejszym numerze dopiero początek tego 
studyum, które nas nieco pociesza z widocznej niechęci 
i złój wiary większej części publicystów francuzkich. 
Opis okolic Warszawy i teatru wojny z lat 1831 i 
1863, opis przedmieścia Pragi i wspomnienia o sławnćj 
rzezi z dnia 3 listopada 1794, poprzedzają obraz bar­
dzo prawdziwy i po mistrzowsku odmalowany drugiéj 
stolicy Polski. „W Warszawie, mówi p. Rambaud, po­
dróżny z Moskwy, przejeżdżający, znajduje się znowu

na Zachodzie, a to, co się w niój widzi zdaje się być 
już więcój znanóm.“ Dalćj następuje opis kościoła śt. 
Jana, posągów i grobów, zaludniających go, tych lu­
dzi „żelazem odzianych, z założonemi nogami, z głową 
opartą na ręce, czekających jakiegoś zmartwychwsta­
nia. Leżą tu bohaterowie, którzy dowodzili świetną 
jazdą szlachecką Polski na wszystkich polach bitwy 
północy, i ci, którzy zwyciężyli pod Tannenbergiem 
wojowniczych mnichów zakonu krzyżackiego, i ci, 
którzy wywalczyli w Moskwie koronę dla syna 
króla polskiego, i ci, którzy oswobodzili Wiedeń od 
Muzułmanów. Tam biskup z wojownikiem w żelaznej 
zbroi spoczywają razem po bratersku. Są to dwaj bra­
cia, jeden biskup Władysławowski, drugi kasztelan 
Sandomirski (1568). Polska uczona ma tam także 
swoich przedstawicieli od kardynała Hozyusza, który 
przewodniczył na soborze Trydenckim aż do biskupa 
Albertrandego,5znakomitego historyka, który był pier­
wszym prezesem Towarzystwa Przyjaciół Nauk, zało­
żonego po trzecim podziale, kiedy Polacy szukali w na­
uce podniesienia i wskrzeszenia ojczyzny upadłej pod 
przemocą.“

Nie mogę tu przytoczyć pięknego ustępu o po­
mniku Stanisława Małachowskiego, który kończy się 
następującemi wierszami: „Byłem obecny na mszy po- 
rannój, mało było wiernych; opuściwszy ławki, klękali 
jak najbliżej przy księdzu na wschodach ołtarza. Mię­
dzy obecnymi panowało nadzwyczajne skupienie ducha; 
w cieniu chóru ksiądz w białej komży, siedzący na sta­
rych dębowych ławach, pod herbem króla Sobieskiego, 
z głową opartą na ręce, jak rycerze grobowi, był ró­
wnie niewzruszony i zdawał się równie umarłym, jak 
umarli. Organy, w miejsce śpiewu wydawały szmer 
nieustający, lecz słaby i drżący, wahający się jak bliz- 
kie zgaśnięcia światło. Katolicyzm polski zdawał się 
być w żałobie po sobie samym.“ Pizyognomia starego 
miasta, ulice ważkie z madonnami, rynek, śliczna pie- 
karka, krzykliwe przekupki, smutek i pokora wieśnia­
ków, „którzy, powiada p. Rambaud, późuiój wzbogaceni 
i światli nie spytają siebie, kto im dał, co posiadają, 
to jest wolność osobistą — ale kto im wydarł to, cze­
go nie mają, to jest ojczyznę
stawicznie miastu zastanawia potem podróżnika, który 
na ten widok zapytuje się, „czy Rosya może powie­
dzieć, że wcieliła, albo nawet zdobyła Polskę, gdy jest 
zmuszoną zdobywać ją codziennie groźbą i prze­
strachem.“ Dalej idzie opis kolumny Zygmunta i zamku 
królewskiego, streszczenie panowania Zygmunta, który 
jakkolwiek był niegodny tego pomnika, niemnićj stoi 
tam na górze jako król polski; „jest on dla ludu przed­
stawicielem bohaterskiój przeszłości, świadkiem wieków 
wielkości i pomyślności, a w chwilach niepokojów i 
niebezpieczeństw, koło jego to posągu zbiera się lud 
polski, aby stawić czoło ogniom rotowym.“ W przy- 
szłój korespondencyi streszczę dalszy ciąg zajmującego 
opisu p. Alfreda Rambaud, w przekonaniu, że sympa­
tyczne słowa uczonego profesora o Polsce naszćj wię- 
cćj was zajmować będą jak zawikłania polityki wer- 
salskićj.

P. S. Obiad zapowiedziany nadzień 19 lutego 
nie miał miejsca. Rząd francuzki nie pozwolił Pola­
kom uczcić Kopernika. Dla czego?....

uczynić, trzeba się było uwijać djabelnie i siłę tćż mieć 
nielada.

Nowicyusz do każdej roboty bierze się niezgrabnie, 
ci więc, którzy codziennie oddawna już zajmowali się 
tą pracą, odrazu w Władysławie poznali nowieyusza.

W innych pracach, gdzie każdy robi swoje za sie­
bie, nowieyusze bywają przedmiotem żarcików; tutaj, 
gdzie trzeba było podważać omnibusy, zdejmować ko­
la, obmywać je, smarować osie, gdzie w ruchu były 
pędzle do mazi, woda, szczotki do okurzania, drąg do 
podnoszenia, piasek wreszcie i kreda do czyszczenia 
części mosiężnych, robotnicy dzielić się musieli na gru­
py, każda z trzech ludzi złożona, które razem praco­
wały nad każdym powozem. W takiój grupie nowi­
cyusz najwygodniejszy, bo można go używać za rodzaj 
popychadła do najcięższej pracy, sobie pozostawiając 
lżejszą.

To tćż niejedne oczy więcój oswojonego z tym ro­
dzajem zajęcia robotnika z zazdrością spoglądały na 
grupę, do którćj się dostał Władysław’.

Nie podejmujemy się opisać, ile trudów, ile wysi­
lenia, ile bohaterstwa prawdżiwego użyć on musiał, aby 
przed wzrokiem swoich towarzyszów pokryć nietyle 
brak siły, co jej niewyćwiczenie, niewprawę do jćj u- 
życia, a wreszcie wycieńczenie skutkiem całodziennego 
głodu, znużenia, niewywczasu i niepokoju. Każdej go­
dziny pewnym był, że już padnie, ale postanowił do­
trwać dopóty, dopóki będzie w stanie utrzymać się na 
nogach i dotrwał. Nie zważał na to, że eksploatowano 
jego nieświadomość, że wyręczano się nim i posługi­

wano, że go zmuszano, aby z pracy na trzech przypa- 
dającćj robił uciążliwszą połowę; krzepił się nadzieją, 
że przecież noc się skończy, że nie ma innego sposobu 
zabezpieczenia sobie bytu, że nie będzie wiecznie szo­
rował omnibusów, że ta katorga, do którćj nas głód 
posyła, choć na okropne skazuje prace, nie jest prze­
cież niczćm w porównaniu z ową katorgą, do której 
posyła car, a którćj uniknął szczęśliwie; — bo w tej 
po ukończeniu pracy pozostaje człowiekiem, w tamtój 
cyfrą ze statystycznego wykazu więźni, bo w tćj to, co 
zarobi jest jego własnością, a w tamtej osoba jego sta­
łaby się własnością, inwentarzem kopalni, do ktorćjby 
ga skazano i w którćj zagrzebanoby go żywcem; bo 
do tćj poszedł dobrowolnie, ażeby się nie poniżyć bła­
ganiem łaski i jałmużny, a w tamtej zainkniętoby go 
przemocą, za to, że się nie chciał splamić zdradą oj­
czyzny.

Gdyby przy pracy czas biegł tak powoli jak pod­
czas oczekiwania, siły Władysława nie zdołałyby mu 
wystarczyć, szczęściem dzieje się przeciwnie.

O wpół do siódmćj rano, Władysław pewny, że 
najmnićj jeszcze parę godzin wysilenia ma przed sobą, 
spostrzegł ze zdumieniem, że już wszystko w porządku 
i nic nie pozostaje do roboty.

Towarzysze pracy nocnćj rozchodzili się w blu­
zach, w których do roboty poprzychodzili. Władysław 
musiał zmienić ubranie i rzeczy swoje spakował w tłó- 

' moczek. To go zatrzymało czas jakiś. Uwinął się je- 
i dnak bardzo prędko. Dokuczał mu głód straszliwy, 
' czuł, że potrzebuje go zaspokoić a potćm spocząć choć-

NIEMCY.
* Berlin, 17 marca. Izba deputowanych przy­

jęła na dzisiejszem posiedzeniu projekt deputowanego 
Bernardsa żądający zniesienia opłaty stemplowćj od 
dzienników i kalendarzy, w trzeciem czytaniu jako i 
projekt remuneracyi urzędników za mieszkania. Na­
stępnie obradowała Izba nad projektem dotyczącym 
materyalnego wsparcia prowincyi dotkniętych powodzią 
Pomeranii i Szlezwig-Holsztynu. Izba przyjęła prawie 
jednogłośnie cały rządowy projekt, a mianowicie aby 
pojedynczym gminom i najwięcej poszkodowanym pry­
watnym osobom udzielić pożyczkę rządową wynoszącą 
ogółem 250,000 tal. z warunkiem płacenia od tćj sumy 
3 procent począwszy od 1 stycznia 1875 i umorzenia

by do wieczora, że bez uczynienia zadość obu tym na­
turalnym potrzebom ani marzyć nie może, aby był 
zdolnym do pracy na noc następną. To było bodźcem 
do pospiechu. W parę minut był gotów i poszedł do 
znanćj mu już kancelaryi.

— No cóż, miody człowieku, dobrze poszło, — za­
gadnął go ten sam co wczoraj ofieyalista.

— Jako tako ... na drugą noc będę wprawniej- 
szy. • • • .

— Więc będziesz pan dalćj pracował?
— Będę. . . .
— Dzielny z pana człowiek ... no, idź pan teraz 

do domu . . . wypocznij, boś blady jak nieboszczyk . . . 
a wieczorem nie spóźniaj się.

To powiedziawszy urzędnik kompanii omnibusów 
zaczął' przewracać w papierach porozkładanych na 
biurku.

Władysław czekał.
— Czy pan jeszcze czego potrzebujesz ? — zapy­

tał go po chwili ofieyalista.
— To jest. . . tak — odrzekł jąkając się młody 

człowiek, — chciałbym się dowiedzieć — gdzie to — 
wypłacają pieniądze za robotę.

—- Pieniądze . . . bahl... to pan o tem nie wie­
działeś ... dziś poniedziałek dopiero . .. kompania pła­
ci tygodniowo ... w sobotę.

Bohaterowi naszemu ścisnęło się w gardle tak 
że ledwie z niesłychaną trudnością wymówił wyrazi

— Przepraszam.
Chwiejąc się, wyszedł z kancelaryi.

Tournon.No
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długu w przeciągu lat dziesięciu. Deputowany Bonin 
wniósł, aby rząd wypożyczył dotkniętym powodzią 
gminom i prywatnym osobom ogólną sumę 500,000 
tal. z warunkiem płacenia od niej 5 procent t. j. 3 tal. 
jako procent a 2 tal. na amortyzacyą. Izba odrzuciła 
ten wniosek po krótkiej dyskusyi i przyjęła rządowy 
projekt, poczem odroczyła się aż do dnia następnego.

Izba panów obradowała na dzisiejszém posiedze­
niu nad księgami hipotecznémi w pojedynczych pro- 
wincyach monarchii, a w końcu nad petycyą Templiń- 
skich stanów powiatowych, nie budzącą szerszego in­
teresu.

Parlament niemieckiego cesarstwa zebrał się ró­
wnież w dniu dzisiejszym o 3 godz. po południu na 
posiedzenie i ukonstytuowawszy się w pojedyncze wy­
działy, wysadziwszy komisye petycyjne i do porządku 
dziennego, obradował nad nową taryfą pocztową.

Najważniejszą wiadomością, jaką dziś z Niemiec 
zapisać należy, a którą N a t. Z t g. na czele swych po- 
daje łamów, jest zawarcie traktatu pomiędzy rządem 
niemieckim a francuzkim celem ostatecznej ewakuacyi 
Prancyi i spłaty ostatniego piątego miliarda kontrybu- 
cyi wojennéj. Na mocy ugody zawartej w tych dniach 
pomiędzy obudwoma rządami spłacony będzie przez 
Francyą cały piąty miliard aż do 5 września b. r. po- 
czém wojska niemieckie opuszczą Francyą począwszy 
ewakuacją od fortecy Verdun. Ugoda podpisana w dniu 
wczorajszym w Berlinie zawiera pojedyncze daty, w 
których raty czwartego i ostatniego piątego miliarda 
spłacone być mają. Nie powtarzamy ich tu, bośmy 
już wczoraj obszernićj pisali w przeglądzie.

Półurzędowe organa milczą uporczywie o komisyi 
śledczćj, jćj pracach i odkryciach, a nawet National 
Zeitung,. pomimo, że jest organem p. Las ker a bę­
dącego inicyatorem i członkiem zarazem komisyi, nie 
umie nic jeszcze powiedzieć co w tak ogół żywo ob- 
chodzącćj kwestyi dotąd zrobiono. Jedna tylko Koln. 
Z tg. przynosi dzisiaj ważny telegram w tym wzglę­
dzie, który powtarza Kreutz Zeitung, telegram ten 
brzmi: „Komisya śledcza odbywa codziennie posiedze­
nia i przesłuchała już wiele prywatnych osób. Po­
twierdza się, że komisya doszła do bardzo niekorzyst­
nych rezultatów dla p. Wagenera. Ścisłe i gruntowne 
śledztwo administracyi kolejowej nie odbyło się jeszcze. 
— Prace komisyi wymagają najmniej dwa miesiące 
czasu.“

Dzisiejsza Norddeu tsche Allgemeine Zei­
tung przytacza najnowszy okólnik księdza arcybi­
skupa Ledóchowskiego wedle Po sen er Zeitung nie 
podając ze swćj strony żadnych komentarzy jak tylko 
uwagę Posener Zeitung, że król, urzędy prowin- 
cyi Poznańskiej otrzymały od władz wyższych polece­
nie nie dozwolić, aby przez okólnik arcybiskupi prze­
kraczano prawa i rozporządzenia rządu dotyczące nau­
ki religii w szkołach elementarnych.

R 0 S Y A.

* Moskowskija Wiedomosti donosząc, iż 
projekt prawa o powszechnćj powinności wojskowćj od­
dano pod rozpatrzenie komisyi specyalnćj, oraz że w 
końcu bieżącego miesiąca tenże projekt będzie roztrzą­
sany przez władzę specyalną opatrzoną prawami de 
partamentu rady państwa, — podają następnie szcze­
góły samego projektu: „Należy oddać sprawiedliwość

tkniętym Najwyższą wolą w7 ukazie 19 listopada 1871. 
Pierwszćm i głównćm postanowieniem projektu jest 
rozumie się uświęcenie obowiązku obrony ojczyzny roz- 
c’?gajiłcego się na każdego poddanego rosyjskiego ; ten 
obowiązek spełniać powinna cała ludność męzka kraju 
bez różnicy stanów, wykupować. się zaś pieniędzmi lub 
zastępować się przez ochotników nie wolno. Młodzień­
cy po ukończeniu lat 20, jeżeli się oświadczą, iż pra­
gną służyć jako ochotnicy, pow’oluja się w następnym 
roku do losowania w Rosyi europejskićj między 13 li­
stopada a 27 grudnia, w Syberyi zaś między 27 paź­
dziernika a 12 stycznia. Ci którzy wyciągną los u- 
walniający od służby, zaliczają się do pospolitego ru­
szenia Çopolczenia), inni zaś idą pod chorągwie. Cy­
fra zaciągu do szeregów na uzupełnienie armii i floty 
ma być corocznie ustanawiana w drodze prawodawczćj 
na wniosek ministra wmjny i zawczasu podawana do 
wiadomości publicznćj. Ci którzy wyciągną los po­
wołujący do służby w szeregach, będą się liczyli : a) 
w wojskach lądowych lat piętnaście, z tego sześć lat 
w służbie czynnćj a dziewięć w rezerwie, b) na flocie 
lat dziewięć, z tego lat siedm w służbie czynnćj a dwa 
w rezerwie. Zresztą powyższe termina skracają się jeszcze
już to przez urlopy czasowe, już przez zmniejszenie li­
czby lat pozostawania w rezerwie dla tych, którzy nie 
będą otrzymywali urlopów. Szeregowi wojsk lądowych 
będą w ogólności uwalniani za urlopem czasowym po 
odbyciu pięciu obozowań. W ten sposób większość 
żołnierzy będzie rzeczywiście zostawała pod chorągwią 
tylko przez półpięta roku. Podoficerowie wszystkich 
wojsk lądowych mogą być pozostawiani w szeregach 
na całe sześć lat służby rzeczywistćj, lecz za to pozo­
stawanie w rezerwie skraca się im o dwa lata. Szere­
gowi jazdy, artyleryi. konnćj, straży nadgranicznćj, mu­
zykanci i fełczerowie wojskowi we wszystkich bro­
niach nie . będą uwalniani za urlopem czasowym, a 
za to termin zostawania w rezerwie skraca się dla nich

Cios ten był silniejszym od wszystkich, jakie go 
dotąd spotkały. Nie praca ale nadludzkióm prawie 
wysileniem, zdobył sobie napowrót tę pięciofrankówkę 
jedyną, którą z takićm lekceważeniem zabrał mu Gu­
staw jako nic nie znaczącą bagatelę, w tej pieciofran- 
kowce leżało jego zdrowie, życie może, liczył “na nią, 
rozporządził nią, opierał na nićj wszystkie kombinacje 
Bwoje, wszystkie rachuby, ograniczające się na tćm tyl­
ko, bez czego człowiek obyść się nie zdoła, — i oto 
nagle dowiadywał się, że ta pięciofrankówka, zapraco- 
maną prawdziwie krwawo, miała mu się dostać, ale 
meprędzćj aż za pięć dni, nieprędzćj aż z końcem tv- 
godnia! J

Do końca tygodnia trzeba było zkądinąd dobyć 
środków, na zaspokojenie głodu, który z każdą chwila 
stawał się piekielniejszćm udręczeniem, na znalezienie 
bodaj .wiązki słomy, na którćjby mógł złożyć jak o- 
łów ciążącą mu głowę.

Zkąd inąd ... ale zkąd?
Być może, że nam krytyka powie, iż nasz boha­

ter był mazgajem. Mało nas to obchodzi, kreślimy go 
takim, jakim był. Dziwi nas trochę, że krytyka żada 
od powieściopisarzy postaci ludzi energii i czynu, gdy 
powieściopisarze piszą w społeczeństwie, w którem ta­
cy ludzie są bardzo rzadzcy, i gdy powieściopisarz, 
jeżeli chce wpływ wywrzeć, nie powinien kreślić wy­
jątków ale typy, nie powinien brać charakterów z księ- 
¿yca, ale z tój galeryi, jaka go otacza w życiu codzien- 
nem. Bądź co bądź, i za to krytyka odpowiadać bę­
dzie nie przed nami, ale przed historyą literatury.

Co się jednak tyczy Władysława, jakkolwiek kry­
tycy go pojmą, naszćm zdaniem nie był on mazgajem 
lecz człowiekiem, który jeszcze nie poznał praktycznej 
strony życia i który dla tego na gruncie nieznanym so­
bie, dosyć niedołężnie sobie poczynał. Energii mu nie 
brakło, i gdyby nie to, że był głodny i niewyspany, 
energia ta nie objawiałaby się zapewne tak chorobli­
wie, jak to widzieliśmy.,

Postawił sobie pytanie, zkąd weźmie środków na 
dożycie do soboty, i rozwiązał to pytanie bez trudu.

Przypomniała mu się wczorajsza rozmowa z han­
dlarzem starćj odzieży.

— Mam ratunek — rzekł w myśli — zastawię 
w Mont-de-Pićtć lepszą odzież . .. dostanę kilkanaście 
franków ... za to najmę sobie tu zaraz w okolicy ja­
kie mieszkanie ... i będę żył.. . byle czćm .. . Wy­
starczy do soboty ... w sobotę wykupię . . .

Nowa nadzieja, nowe rozbudzenie się ducha, no­
we siły,

. Przebrał się raz jeszcze w wozowni i poszedł na 
miasto z węzełkiem.

Biura zastawnicze otwierają się o dziewiątćj do­
piero . .. przeczekał pól godziny podedrzwiami*— był 
pierwszym. J

Oddał urzędnikowi kilka sztuk, które zastawić za­
mierzył.

Urzędnik obejrzał i rzeki:
— Szesnaście franków.
Władysław skinął głową, wziął kwit i poszedł do
era.

o rok jeden. Termin pozostawania w służbie czynne 
przedłuża się o rok jeden czyli do lat siedmiu dla osób 
przeznaczonych do turkestańskiego okręgu wojennego, 
oraz do obwodu semipalatyńskiego, zabajItalskiego, ja- 
kuckiego, amurskiego i nadmorskiego; za to zaś po- 
mienione osoby zostają w rezerwie tylko dwa lata. —
Uwolnieni za urlopem czasowym mogą być w każdym 
czasie powołani pod chorągwie; zostający zaś w rezer­
wie powołują się tylko w razie wojny. Atoli stanowi 
się powoływanie zostających w rezerwie na wspólne 
ćwiczenia i dla sprawdzenia liczby, wszakże nie więcej 
nad dwa razy przez cały czas znajdowania się danego 
indywiduum w rezerwie. Pewne oznaczone obowiązki 
w służbie rządowej i z wyborów całkowicie uwalniają 
rezerwistów od powoływania do szeregów. Wszyscy, 
którzy wyciągną losy uwalniające od służby pod cho­
rągwią, zapisują się do pospolitego ruszenia, w którem 
się liczą do 38-iu lat życia. Do tegoż okresu życia 
liczą się w pospolitćm ruszeniu osoby, które ukończyły 
służbę w szeregach i rezerwie. Pospolite ruszenie 
zwołuje się tylko najwyższym manifestem w razie woj­
ny. Ale nie wszyscy do niego należący wyprowadza­
ją się przeciwko nieprzyjacielowi, lecz tylko ci z zapi­
sanych do pospolitego ruszenia, którzy mają mnićj od 
27 lat wieku. Ci młodsi przeznaczają się tak dla for­
mowania oddziałów pospolitego ruszenia, jako też dla 
wzmacniania i uzupełniania armii stałych, skoro ich 
rezerwy są wyczerpane lub niedostateczne. ¡Starsi po­
wołują się tylko do formowania oddziałów pospolitego 
ruszenia. Nowe prawo o powinności wojskowej, zgo­
dnie z zasadami wyłuszczonemi w najwyższym ukazie, 
przyzwala na wyjątki i ulgi: a) ze względu na stan 
i rodzaj zajęcia; b) ze względu na ukształcenie; c) ze 
względów rodzinnych; d) ze względu na położenie ma­
jątkowe. Ze względu na stan i zatrudnienie postana­
wia się zupełnie uwolnić odgpowinności wojskowejudu- 
chownych wszystkich wyznań chcrześciańskich i psal­
mistów prawosławnych, którzy ukończyli nauki w aka­
demiach duchownych i seminaryach. Postanawia się 
uwalniać od służby czynnćj i zaliczać wprost do rezer­
wy: a) doktorów medycyny, lekarzy i magistrów nauk 
weterynaryjnych; b) nauczycieli wszystkich przedmio­
tów wyliczanych w ustawach zakładów naukowych; 
c) pensyonaryuszów akademii sztuk pięknych wysła­
nych za granicę; d) pensyonaryuszów7 szkoły drama­
tycznej, którzy otrzymali tytuł „artysty.“ Ulgi proje­
ktowane ze względu na ukształcenie stanowić ma od- 
włoka w powołaniu do służby wojskowej wychowańców 
rozmaitych zakładów naukow7ych, oraz skrócenie ter­
minu służby czynnćj dla tych, co się w7 owych zakła­
dach uczyli. W tym względzie zakłady naukowe dzie­
lą się na cztery stopnie: pierwszy stopień stanowią u- 
niwersytety, drugi gimnazya, trzeci progimnazya, 
czwarty szkoły elementarne. Dla uczących się w 
zakładach drugiego stopnia powołanie do służby od­
racza się do skończenia 22-cli, a w seminaryach 24-ch 
lat wieku; dla uczących się w zakładach pierwszego 
stopnia odroczenie przeciąga się do lat 27-iu, a w a- 
kademiach duchownych do lat 28-iu. Po zaciągnięciu 
do służby, ci, którzy ukończyli nauki w uniwersytetach 
i innych zakładach pierwszego stopnia, artyści 1-ćj i 2-ćj 
klasy, oraz posiadający dyplomy wydane przez konser- 
watorya, powinni służyć w szeregach sześć miesięcy, 
a następnie zaliczają się do rezerwy. Nauki odbyte w 
gimnazyach i w ogóle zakładach drugiego stopnia, o- 
raz tytuł artysty 3-ćj klasy i atestat konserwatoryum

a 1 » 'li* ‘ " ~l-~ — K,. z»„Aj rlw n/łł«.
tora. roku, wszelako z zastrzeżeniem odbycia w tym 
czasie dwóch obozowań. Progimnazya i inne zakłady 
trzeciego stopnia dają prawo skrócenia służby czynnej 
do lat trzech. Nareszcie dla osób, które przeszły kurs 
nauk szkół elementarnych ludowych, tudzież innych 
zakładów czwartego rzędu, termin służby pod chorą­
gwią skraca się do lat czterech, albo może właściwie 
do połczwarta roku, czyli do odbycia czterech obozo- 
w7ań. Przy zaliczaniu piśmiennych do wojsk okręgu 
turkestańskiego i prowincyi syberyjskich, służba czynna 
skraca się o rok jeden czyli oznacza się na lat sześć.
Ze względu na położenie rodzinne ustanawiają się trzy 
rodzaje ulg, a osoby mające prawo do korzystania z 
tych ulg będą powoływane do służby jedynie w takim 
razie, jeżeli dla uzupełnienia cyfry poboru zabraknie 
innych osób. W tym ostatnim wypadku powołują się 
do losowania: a) najprzód osoby pod względem wieku i °®tatepzne. rokov 
bezpośrednio idące za braćmi znajdującymi sie lub tćż ' 2,, .cnie’ Jaa to

gących uzupełniać korpus oficerów. Ażeby módz wstą­
pić do wojska jako ochotnik, należy wprzód ukończyć 
nauki w jakimkolwiek zakładzie pierwszych trzech sto­
pni. Ochotnik musi mieć najmnićj lat 17-cie, a nie­
pełnoletni przyjmują się do wojska jedynie za zgodą 
rodziców lub opiekunów. Stosownie do trzech stopni 
zakładów, w których uczyli się ochotnicy, ci ostatni 
dzielą się także na trzy stopnie i posiadają nierówne 
prawa. Ochotnicy pierwszego stopnia, to jest tacy, 
którzy ukończyli nauki w zakładzie pierwszego stopnia, 
powinni służyć w armii czynnej trzy miesiące i jeśli 
przebędą jedno obozowanie, wytrzymają stosowny egza­
min, a władza uzna ich za godnych posunięcia, mogą 
po dwóch miesiącach służby zostawać podoficerami, po 
trzech zaś oficerami. Ochotnicy drugiego stopnia muszą 
służyć rok jeden, mogą wychodzić na podoficerów po 
upływie czterech miesięcy, a na oficerów dopiero po 
roku. Ochotnicy trzeciego stopnia służą obowiązkowo 
w armii czynnćj dwa lata, podoficerami zostawać mogą 
po roku, oficerami zaś dopiero po trzech leciech. Po 
ukończeniu służby obowiązkowej w armii czynnej, o- 
chotnicy mogą albo przechodzić do rezerwy, albo po­
zostawać w służbie; przechodząc do rezerwy mogą o- 
trzymywać stopnie oficerskie, jeżeli zdadzą egzamin. 
Ochotnicy pełnią służbę na rów7ni z szeregowymi, ale 
się na roboty nie wysyłają; mogą też wybierać rodzaj 
broni, pod którą służyć pragną. W gwardyi i w je- 
ździe ochotnicy utrzymują się własnym kosztem; w pie­
chocie liniowej, jeśli zechcą, to kosztem skarbu. Ocho­
tnicy żyjący o własnym wikcie, mogą mieszkać w lo­
kalach prywatnych, byle tylko nie było potrzeby roz­
ciągnięcia nad nimi specyalnego nadzoru.“

F R A N C Y A.

* Paryat, 14 marca. Dziennik urzędowy donosi 
pod dniem dzisiejszym, że rząd francuzki zapłacił nie­
mieckim władzom 129 milionów procentu za trzy osta­
tnie miliardy7 kontrybucyi za czas od 1 marca 1872

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

. Wiedeń, 17 marca. Tutejsze dzienniki wieczorne 
. . odbierają z Pragi doniesienie, że pp. Skrejszowski i
i nadto 150 milionów na poczet j Ruzicka, którzy w skutek apelacyi prokuratora prze- 
łbecnie znnłncnnn ,117. na t cjw wyrokowi pierwszćj instancyi, uwalniającemu ich

od oskarżenia, trzymani byli dotąd w więzieniu, wy. 
puszczeni z niego zostali w skutek uchwały wyższego 
sądu za kaucyą 10,000 i 8000 guldenów. S

Paryż, .16 marca. Prezydent rzeczypospolitćj na- 
dał francuzkiemu ambasadorowi hr. Gontaut-Biron wiel­
ki krzyż oficerski legii honorowćj. — Dzisiejsze dzien­
niki żywe wyrażają zadowolenie z szczęśliwego rezul­
tatu toczonych z Niemcami rokowań i oświadczają sie 
z zupełnćm uznaniem o p. Thiersie.

Strasburg, 17 marca. Biskupi wikaryusz jeneral- 
ny, ks. liapp, tajny założyciel i kierownik tutejszego 
centralnego komitetu stowarzyszenia nielegalnego celem 
kierowania wyborami politycznemi, otrzymał rozkaz 
opuszczenia Alzacyi i Lotaryngii w przeciągu 48 go- 
dżin. “ 0

Strasburg, 17 marca. Wczoraj udała się deputa- 
cya notablów stanu kupieckiego ztąd do Berlina, by 
kanclerzowi rzeszy robić przedstawienia przeciw pod­
wyższeniu podatku od tabaki.

do 1 marca 1873 r. 
czwartego miliarda. Obecnie zapłacono już na poczet 
czwartego miliarda 500 milionów.

Komisya do wydania swćj opinii o traktatach han­
dlowych z Anglią i Belgią odbyła wczoraj pierwsze 
posiedzenie. — Każdy z członków komisyi zdawał 
sprawozdanie z swego wydziału i wszyscy zgodzili się 
na to, że traktaty w tćj formie w jakiej je przedłożono 
komisyi przyjętemi być żadną miarą nie mogą, boby 
to naraziło handel Francyi na wielkie szkody. Zgo­
dzono się więc jednogłośnie, aby przejść po szczególe 
całą taryfę i zawezwać Izby handlowe do dania swych 
opinii. Następnie • dopiero postawi sobie rząd pytanie 
czy i jakie ma rozpocząć nowe rokowania z pomienio- 
nemi mocarstwami. W końcu posiedzenia zażądała 
komisya przedłużenia tymczasowo traktatu handlowego 
z Anglią, który kończy się już z dniem 15 marca rb. 
Żądaniu temu uczyniło natychmiast zadość Zgromadze­
nie narodowe uchwałą, że traktaty handlowe z Anglią 
i Belgią mają dopóty jeszcze obowiązywać, dopóki no­
wa taryfa nie będzie przyjętą przez wszystkie intere­
sowane mocarstwa.

Leon Say przedłoży w tych dniach budżet na rok 
1874. Podczas Wielkanocnych feryi Izby mają się 
odbyć uzupełniające wybory do Zgromadzenia narodo­
wego. Opróżnionych miejsc jest dziesięć a mianowicie 
z departamentów Rodanu, Sekwany, Gironde, ujść Ro- 
uuiiu, uiŁ, ».i—y., Morbihan, Corrèze i wy­
spy Guadeloupe.

Pułkownicy Vernes i Malard upoważnieni przez 
radę obrony Paryża do zbadania okolic Paryża, gdzie- 
by najstósownićj można było nowe pobudować fortv, 
odczytali na wtorkowem posiedzeniu jeneralnćj komi­
syi swe sprawozdania. Miejscami odległemi o jakie 20 
kilometrów od samego miasta a na których przyszłe 
forty mają być zbudowane, są wzgórza Orgemont, 
Daumont, lasek Montmorency, zamek Ecouen, Ormes 
des Merles, la tour Fénelon i Chelles.

Legitymistyczno klerykalny dziennik Assemblée 
Nationale zakazanym został przez jeneralnego gu­
bernatora Ladmirault. Przyczyną tego nagłego roz­
kazu miały być głównie artykuły wymierzone przeciw 
ks. Bismarckowi a zwłaszcza w czasie kiedy toczą się 
ostateczne rokowania o zupełną ewakuacyą kraju, które 

po ustawicznych konferencjach panaznajdującymi się 
zmarłymi w służbie czynnej; b) następnie powołują 
się jedynacy robotnicy, zostający przy ojcu robotniku; 
c). nakoniec w ostatecznym razie jedyni synowie robo­
tnicy zo.-tający7 przy ojcu nie robotniku lub matce wdo­
wie, jedyni bracia robotnicy, opiekujący się drobnemi 
sierotami, oraz jedyni wnukowie robotnicy przy dziadzie 
lub babce nie mającćj syna robotnika. Podług przy­
bliżonego obrachunku osoby tej ostatniej kategoryi ni­
gdy nie będą się dostawały do służby czynnćj. Ze 
względu na położenie majątkowe projektuje się ulga, 
dająca prawo odroczenia o rok jeden zaciągu dla osób 
bezpośrednio posiadających majątek nieruchomy albo 
też zakład handlowy lub przemysłowy i zarządzających 
niemi osobiście. Wszystkie powyższe przepisy ściąga­
ją się jedynie do osób ulegających losowaniu. Wszak­
że osobom posiadającym pewny stopień wykształcenia, 
wolno będzie unikać ryzyka losowania, wstępując de 
służby w charakterze ochotnika. Utworzenie instytucyi 
ochotników ma na celu ściągnięcie do armii osób mo-

Thiersa z reprezentantem Prus hr. Arnimem wnosić 
można, na najlepszćj są drodze.

Rząd zdaje się w ogóle zamierza bardzo energi­
cznie wystąpić przeciw bonapartystowsko-legitymisty- 
czno-klerykalnćj prasie i zakazał nie tylko dalszego 
wydawnictwa Assemblée Nationale, ale nadto me 
dozwoli! na dalszą sprzedaż po ulicach dzienników 
Paris Journal i Espérance Nationale. Pra­
wdopodobnie, że niebawem równy los spotka Union 
i Univers.

Prawe centrum odbyło dzisiaj posiedzenie. Prze­
wodniczący stowarzyszenia p. Saint Marc Girardin 
winszował ks. Broglie, sprawozdawcy komisyi trzydzie­
stu a ks. Broglie podziękował zebraniu za jego uzna­
nie. Wielkie obowiązki urosły dla prawego centrum, 
mówił ks. Broglie, z mego wystąpienia. Tylko w in­
teresie sprawy zachowawczej mogłem się skłonić do 
chwilowego porzucenia przyjaciół, których szacunek i 
przyjaźń wysoko sobie ważę. Interes ten należy po­
dnieść a prawe centrum powinno w zamian za popar-

— Proszę mi pokazać jaki dokument poświadcza­
jący tożsamość pańskiej osoby i miejsce zamieszkania 
w Paryżu — rzekł do niego kasyer.

— Jak to, panie? . . . czy potrzebne? — zapytał 
z przerażeniem.

Jest • •• każdy, kto zastawia przedmiot 
wartości piętnastu franków lub wyżej, musi się wyle­
gitymować z swćj osoby i miejsca zamieszkania. Czy­
taj pan obwieszczenia poprzylepiane w tćj sali.

— Lecz, panie, będąc Polakiem emigrantem, nie 
mogę mieć paszportu, który zapewne w tym razie 
byłby wystarczający.

— Nie, paszport jeszczeby nie wystarczył. Trze­
ba koniecznie urzędowego poświadczenia, gdzie pan 
mieszkasz w tćj chwili. Idź pan po nie do gospoda­
rza i udaj się do biura policji, aby je komisarz po­
świadczył.

— Proszę w7ięc o zwrot mego fantu.
— Fant złożony na nasze ręce nie może panu 

być wydanym, dopóki pan takiego poświadczenia nie 
przyniesiesz. Jest na to wyraźny paragraf naszego 
regulaminu. ' r o 6

Bywają regulaminu okropne, ten był dla Włady­
sława zabójczym. Brano mu pod klucz, do kozy 0- 
statnie źródło ratunku. Gdyby jeszcze dalćj chciał 
walczyć z losem, musiałby chyba poszukać rodaków i 
za ich pomocą otrzymać żądane legitymacye od które­
go z uczynnych właścicieli domów.

Znał tylko adres jednego Leona, — nie wie­
dział, jak daleko na Batignolles, ale że w Paryżu wszę-

! cie rządu domagać się od niego gwarancyi pomoc 
dla sprawy zachow7awczćj. Słowa te wywarły ? 
Zgromadzeniu wrażenie, bo wnoszono z nich ogólnjS 
że ks. Broglie i znaczniejsi członkowie prawego ce ' 
trum powołani będą przez rząd do gabinetu.

Evénement donosi, że ks. Władysław Czarto 
ryski, zięć ks. Nemour, zamierza rozpocząć wyda 
wnictwo polskiego dziennika w Paryżu, którego zad»' 
niem będzie obrona narodowości polskiej mianowic' 
przeciw niebezpieczeństwu grożącemu mu ze stron* 
Niemiec. Î

Wedle Corr. Havas rozpoczną się wakacy 
Zgromadzenia narodowego 30 marca lub 5 kwietni» ■ 
trwać będą sześć . tygodni. — Budżet na r. 1874 
wiera podwyższenie podatku gruntowego od niebł 
drzwi i okien o 17 procent. Natomiast zniża podatek 
od małego przemysłu o 12 procent.

Jak wiadomo czytelnikom naszym, zrobili Arab 
w Algierze po bit wie sedariskićj i upadku Napoleona In 
na wyższą skalę powstanie, chcąc się uwolnić z poj 
rządów francuzkich. Naczelnik ich niejaki Mokrani 
na którego schwytani przez wojska francuzkie Arabi 
całą zwalają winę, umarł i obecnie rozpoczął się pro, 
ces w7 Konstantynie przeciw przywódzcom jak i wszy! 
stkim schwytanym uczestnikom rzeczonego powstania 
Oskarżonych podzielono na różne grupy, z których 
pierwszą już osądzono, a mianowicie 6 Arabów ska. 
zano na śmierć, 4 na 20 lat galarów, 2 na 10 lat ga, 
larów a 37 uwolniono.

Minister marynarki pozwolił 110 żonom deporto. 
wanych do Algieru, udać się do swych mężów.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Stiassburg, 1 z marca. Dawniejszy adwo­
kat p. de Laporte, autor znanego paszkwilu, 
skazany został przez sąd powiatowy za rozsze­
rzanie pism podburzających i czynów przygo­
towujących zdradę stanu na 15 miesięcy wię­
zienia na fortecy.

Londyn, 17 marca. Izba niższa. P. Gład­
zone uwiadamia Izbę o odebraniu od królowej 
doniesienia, wedle którego zrzekła się opozycya 
nadziei utworzenia gabinetu. P. Gladstone od­
dal się natychmiast królowej do dyspozycyi a 
obecnie naradza się z kolegami, dla czego wnosi 
o odroczenie się do czwartku, i wtedy to dalszych 
udzieli wiadomości. P. Disraeli oświadcza, iż 
gotów był utworzyć gabinet, który jednak jego 
zdaniem jest niemożliwy w obec teraźniejszego 
p irlamentu. Izba odracza się do czwartku.

Wersal, 1 i marca. Zgromadzenie naro­
dowe. Hr. Rernusat donosi o zawarciu traktatu 
ewakuacyjnego. Po odrzuceniu kilku, przez 
lewicę, prawe centrum i prawicę proponowanych 
porządków dziennych przyszedł następujący pod 
głosowanie: „Zgromadzenie narodowe przyjmuje 
z zadowoleniem doniesienie rządu, który dzięki 
szlachetnemu współubieganiu się kraju ważnej 
dokonał części swego zadania, dziękuje rządowi 
p. Thiersa, który się około ojczyzny zasłużył.“ 
Porządek ten przyjęto jednogłośnie.

Wersal, 17 marca wieczorem. Składająca 
się z 4 wicemarszałków, kwestorów i dwóch 
sekretarzy deputacya, której towarzyszyło wielu

dzie daleko, że los się uwziął nie dogadzać mu i uła­
twiać ale sprzeciwiać się i utrudniać wszystko, co za­
mierzył, przewidywał zatem, że Leon bywał w domu 
tylko w nocy, dla niego zaś noc była porą pracy. Je­
dynie wątła nadzieja, że w tym samym domu mieszka 
kto inny z 1 olaków lub że gospodarz będzie mu mógł 
wskazać adres którego z ziomków, mogłaby go nakło­
nić do tćj wędrówki. 0 J 6

Stanął Przed bramą domu mieszczącego biuro ftiont- 
de-Pietć,. wsparł się o ścianę i zadumał.

Isc czy nie iść? — walczył jeszcze czy — pod­
dać się losowi? ... J J 1

Umysł jego nie był już zdolnym do rozwagi, do 
powzięcia jakiegokolwiek postanowienia; snuły się po 
nim jakąś niesforną kawalkadą bezładne i dziwaczne 
obrazy. Czuł, że traci wolę, pamięć, świadomość sie­
bie, zdawało mu się, że nie byłby zdolnym palcem po­
ruszyć. Martwe prawa przyrody obejmowały go pod 
swe panowanie, głowa ciężka jak ołów zważyła”się na 
prawe ramię, powieki zapadły na oczy, ciało bezwła­
dnie z wolna obsunęło się na bruk.

Usypiał. . .
W parę chwil potem dwóch robitników w blu­

zach zbliżyło się do niego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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pionków centrum i lewicy, wręczyła p. Thier- 
gOwi rezolucyą Zgromadzenia. Wicemarszałek 
p, Martel zawiadomił Zgromadzenie, że p. Thiers 
„ązwał ten dowód zaufania reprezentacyi kraju 
najpiękniejszą, nagrodą swych usiłowań. Liczni 
deputowani zapisali się u p. Thiersa.

WIADOMOŚĆ! MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* poznali, 18 marca. W Towarzystwie Przemysławem 

cZytał w dniu wczorajszym wśród bardzo licznie zebranej pu- 
Ijicznosci pan Klemens Kantecki „o Elżbiecie, żonie 
Władysława Jagiełły.“ Treść tego wykładu, bliżej znana tyl- 
jr0 historykom, budziła tém większą, ciekawość, że prelegent 
wystąpił wręcz przeciw Długoszowi i wszystkim na tym kroni­
karzu opierającym się historyografom i starał się ją rehabilito- 
wać. łr Kantecki zamierza, jak się dowiadujemy, pracę swą, 
8 któréj wczoraj szkic tylko przedstawił zebranym słuchaczom, 
niebawem w całej obszerności i na źródłowych badaniach opartą, 
drukiem ogłosić.. Tu zaznaczyć musimy na pochwałę sz. pre­
legenta, że pomimo dwugodzinnego blisko odczytu starał się 
pecz swą przedstawić tak zajmująco, z takiśm przejęciem i tak 
poprawnym językiem, że publiczność musíala tylko jak najlepsze 
odnieść z prelekcyi wrażenie.

— * Podarek na imieniny. Mieliśmy sposobność oglą­
dania dywanu, przesianego, w tych dniach na wiązanie czcigo­
dnemu J. I. Kraszewskiemu przez panie z Wielkopolski i 
Ziem Pruskich. Prawdziwe to arcydzieło igły niewieściej, dobre­
go smaku i pomysłu.

Na środku herby obu tych dzielnic dawnej Polski, otoczo- 
w czterech polach godłami zastósowanemi do prac i talentów 

solenizanta. Dwa pola zawierają: głowę Minerwy, lirę, paletę, 
globus, gorejącą lampę,.urnę, papier, pióro, książki, z których 
jedna oznaczona jest liczbą 321 — ilością wydanych tomów 
przez solenizanta. Trzecie pole mieści ul z ulatującemi nad nim 
pszczołami, czwarte otwarta księgę z napisem: N u 11 a d i e s s i- 
ne linea.“ (Żaden dzkń bez pracy). Pomiędzy godłami rzu­
cone bukiety nieśmiertelników, w śród których wyryta złotem 
cyfra solenizanta. Wszystko to oplata wieniec z bluszczu, cały 
gaś obraz ujęty w rysunek przedstawiający rzeźbioną ramę. Do 
irlązarka .dołączony jest list opatrzony przeszło sześćdziesięciu 
podpisami pań, przodujących zwykle we wszystkich patryoty- 
cznych i zacnych czynnościach w śród niewiast naszych. Kopią
listu udało nam się dostać, brzmi on, jak następuje:

„W dzień św. Józefa 19 marca 1873 r.
Rodaczki z Wielkopolski i Ziem Pruskich składają Ci, Sza­

nowny Panie, w duiu Imienin Twoich najszczersze życzenia i wią- 
¡¡irek wspólną wykonany praca. Chciej go przyjąć jako do­
wód wysokiej czci dla Ciebie i wdzięczności za dzieła Twoje, 
które nie tylko wpłynęły przeważnie na zamiłowanie literatury 
ojczystéj obecnych pokoleń, lecz pozostaną cenną spuścizną dla 
następnych. Promienie Twojego ducha rozjaśniły i spotęgo­
wały wśród nas uczucia narodowe, niechaj to przekonanie bę­
dzie Ci osłodą w dotkliwych goryczach, jakiemi zaprawiano naj­
szlachetniejsze. dążenia i najczystsze zamiary Twoje; niechaj 
łagodzi boleści, któreś tak obficie spotykał w ciernistej drodze 
Twego życia. I tu, Panie, świecisz nam przykładem, znosząc 
niechęci ludzkie i dopuszczenia Boże z przebaczeniem, podda­
niem się i. miłością — wieleś. ucierpiał, boś wiele ukochał.

Przyjm, Czcigodny Panie, zapewnienie serdecznćj naszej 
yczliwości i głębokiego szacunku.“

(Następują podpisy.)
— * Dowiadujemy się, że tutejsze stowarzyszenie „Ul“ 

ia niedzielném zebraniu postanowiło obok istniejących już handli 
»ęgla, towarów łokoiowych i skór założyć także handel su- 
ina, połączony z magazynem garderoby męzkiój.

— * Tan Antoni Krzyżanowski wyjeżdża w tych już 
lniach do Wiednia, by osobiście zawieść wyroby swoje na wy- 
itawę.

—W czwartek dnia 20 b. m. posiedzenie sekcyi le- 
arskiéj Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego. Na po- 

jądku dziennym rozprawa dra Swiderski ego „o chorobie 
lasedowa.“

— * Woda w Warcie do lakiéj doszła wysokości, że 
irzepływa przez oba upusty na Berdyehowskiéj tamie; ztąd tśż 
idbywa się k.omunikacya już nie tą tamą lecz drogą wałową 
lomiędzy Kaliską a Warszawską bramą.

— * Tutejszemu dyrektorowi głównego urzędu pocztowe- 
o p. Peterssohn nadany został tytuł tajnego radzcy pocztowego 
“ stopniem radzcy trzeci y klasy.

— * W kołach wojskowych rozszerzoną była pogłoska, że 
M zamierza niezadługo nowe utworzyć pułki. Pogłoskom tym 
hętnie wierzono w kolach oficerskich niższych stopni. Tutejsza 
btdeutsche Z tg. zapéjvnia tymczem z dobrze poinformowa­
no źródłu, że pułki, nowe wtenczas dopiero urządzone zostaną, 
dy wojska okupacyjne niemieckie opuszczą terytoryum fran- 
™le, gdy więc bataliony kompletowe będą mogły służyć za 
aury alzackich i lotaryngskich pułków.

l. . 7". * Zwracamy uwagę na to, że w tutejszym lombardzie 
Mjskim przyjmują się odtąd zastawy każdego dnia i że pie- 
Mze na zastawy nie wypłacają się już na ratuszu lecz w ło­
ju lombardowym. Zresztą wydają się zastawy bez legityma- 
la procent wynosi już nie 12| lecz 10.

* Na jutrzejszóm posiedzeniu reprezentantów miasta 
wniesie magistrat o wysadzenie komisyi, któraby zwie- 

miajjta, w których kanalizacya jest już zaprowadzoną.
dom p. Pawia Cohn na końcu Berlińskiśj uli- 

nabył kupiec Kochmann Labischin za 63,000 tal.
— * Wedle rozporządzenia tutejszej król, rejencyi 

na o marca r. b. wchodzi we wszystkich szkołach ludowych 
Ma rejencyjnego poznańskiego w wj konanie z początkiem 
ego roku szkólnego „Ogólne rozporządzenie o urzą-

‘"“'’L zadaniu i celu pruskiej szkoiy ludowej.“ 
a wL/i zetl’e to Pedaje dokładniejsze przepisy co do urządze- 

szkoI co do stanu .i wyposażenia lokali szkólnych, środków 
tabeli i spisów i co do planu naukowego. Co do o- 

cznv 1° na(’.m*en‘ć wypada, że nauka turniejów' i nauka robót 
ie ii ..udzielane będą w zwykłym czasie szkólnym; w obwo- 
rdi r powiatowym ma dla każdego rodzaju szkół ludo- 
fć not Z i< - 0 jednym, dwóch, trzech i więcej nauczycielach) 
;oro„:a nowionym osobny p,an nauk’ a w celu tyiu ma.ją inaPe- 
®i lut i’Zkó!ni P°wiatowi P° poprzedniej naradzie z inspekto- 
lie u .UJ™ i nauczycielami rozporządzić, co należy, a nastę- 
uczvpZ,e FZe^ każdy plan, dla każdej pojedyńczój szkoły przez 

cielą wygotować a przez lokalnego inspektora podpi- 
;®aticy. Plan nauki dla szkół niemieckich ma jak naj- 

być wygotowany, podczas kiedy wygotowanie jego»TT Ir »ni. • z. „ . 1 — — .. 1 ~ 1— 1 1 1 -3..Ł J I 1 » m,

*9^ Towarzystwa literackó-słówiańskiego w Wro­
cławiu odbieramy następujące Sprawozdanie z czynności jego 
z półrocza zimowego 1872|73 r. j j e

„Z początkiem półrocza zimowego liczyło Towarzystwo 35 
członków; w ciągu półrocza wystąpiło 4 a wstąpiło 14 — obe­
cnie więc bezy 45.

Zarząd składał się: z Chi ewo wskiego Antoniego, 
prezesa; Pokrzywniokiego Maksymiliana, sekretarza; 
Gryglewicza Stanisława, podskarbiego; Szumaua Leo­
na, bibliotekarza.

Kuratorem Towarzystwa jest p. prof. Dr. Nehring Wła­
dysław.. °

Posiedzeń odbyło się 15, na których czytano i rozbierano 
następujące rozprawy:

1).śmietana Józef: „Rys dziejów szkólnictwa polskie­
go w pierwszych, dwóch epokach.“ — Krytyk Rochon Mikołaj. 

2) Sikorski Bolesław: „O bitwie na Psieni polu.“ -
Krytj k Sarnecki Bolesław.

3) Lorkiewicz Antoni: „O abdykacyi Jana Kazimie- 
mierza. — Krytyk Opieliński Ignacy.

4) Szuman Leon: „O Kornelu Ujejskim i poezyi polskiej 
lirycznej naszśj epoki.“ — Krytyk Hulewicz Michał.

5) Lange Juliusz: „Jephtes, tragedya Jana Żawickiego.“
6) Wolszlegier Julian: „O Szubrawcach.“ — Krytyk 

Grossmann Stanisław.
7) K. R.: „O Koperniku.“
8) Pokrzywnicki Maksymilian: „O wprowadzeniu 

prawa magdeburskiego do Polski.“ — Krytyk Sikorski Włady­
sław.

Członkowie Towarzystwa zajęli się prócz tego ułożeniem 
alfabetycznego indeksu do dzieła Antoniego, Zygmunta Helcia: 
„Starodawne prawa polskiego pomniki,“ która to praca już jest 
na ukończeniu.

W końcu półrocza utworzyła się w Towarzystwie sekeya 
medyczna, która sobie postawiła za zadanie dążyć do celu wy­
rażonego w tytule I. § 1 naszych statutów w wyłącznym kie­
runku nauk medycznych i przyrodniczych t. j. przez wspólne 
naukowe prace, a.mianowicie przez piśmienne rozprawy obeznać 
członków z językiem i literaturą nauk medycznych i przyro­
dniczych polskich.

Biblioteka Towarzystwa, ułożona i uporządkowana podług 
nowego katalogu, ułożonego w zeszłem półroczu a drukowane­
go. w drukarni Dr. W. Łebińskiego w Poznaniu, liczyła 1226 
dziel. W końcu tego póiroeza doszła liczba dzieł już to przez 
znaczne dary, już to przez kupno, do 1318.

Do kasy Towarzystwa wpłynęło gotówką 78 tal. 15 sgr.
1 fen.; rozchód wynosił 59 tal. 6 sgr. 6 fen.; zostaje więc w ka­
sie gotówki 19 tal. 8 sgr. 7 fen.

Zarząd na przyszłe półrocze składa się: z Hulewicza 
Michała, prezesa, Pokrzywnickiego Maksymiliana, se­
kretarza, Gryglewicza Stanisława, podskarbiego, Śmieta­
ny Jozefa, bibliotekarza.

Wrocław, 13 marca 1873.
Pokrzywnicki, 

sekretarz i zastępca prezesa.
, — Od Towarzystwa literacko-rólniczcgo akademi­

ków Polaków w Prószkowie odbieramy następujące sprawozda­
nie za półrocze zimowe 18:%3 r.

1. Liczba członków czynnych wynosiła 25 a honorowych 32.
2. Posiedzeń odbyło Towarzystwo 10.
3. Rozpraw treści agronomicznśj odczytano na posiedzeniu 9.
4. towarzystwo otrzymywało 11 czasopism — naukowych 6, 

politycznych 5.
5. Mianowało członkami honorowymi pp. Krzyżkowskiego b. 

prezesa i Przeciszewskiego profesora w Czernichowie.
6. Dochód Towarzystwa wynosił .... 51 tal. 3 sgr. 3 fen

Rozchód................................................ 35 „ 19 „ 6 „

■— Kalendarz. Jutro w środę dnia 19 marca Józe­
fa, Oblubienica N. M. P.; w. kalendarzu słowiańskim Bohdana.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 8, zachód o godzinie 6 
minut 10.

Dnia 19 marca 1503 śmierć Fryderyka Jagiellończyka, kar- 
dyńala. — 1741 śmierć królowej Katarzyny Leszczyńskiej — 
1767 konfedęracya 'Toruńska, — 1790 zasady ■ kolistytućjł san­
kcjonowane. — 1823 śmierć Adama Gzartó.rVskiego, jenerała 
Ziem podolskich.

Lt m w których język polski był dotąd wykładowyi.., 
" ro?n j b odroczonem, dopóki wydanem nie zostanie wyż- 

m s en,'° co do języka wykładowego i co do stojącej•ń
T 2wkzku ... . .. . stojącej

zmiany dotychczasowego podziału godzin szkół­

ki ?°i kpmisyi egzaminacyjnej w Wrocławiu, przed 
•»owił ■ a°' Prawa składają egzamin referendaryuszowski, 
(l,cv; m|mster sprawiedliwości na rok 1873 radzców sądu 

PP- Meridies, Dames, Wentzel, Meyer, radzcę spra- 
^°®C1 Kaupisch i profesorów Bar, Gierke i Gitzler.‘

Ido", , . związku zpodaną wczoraj przez nas wiadomością 
■ że (ii i Pomifdzy końmi tutejszej artyleryi nadmienia­
li... Mtieutsche Ztg. otrzymała z urzędowego źródła

nye umieszczoną po wsiach poblizkich. Zupełnie nare- 
.... szywą wiadomość, aby miano konie umieszczać po 
“‘miejskich. v

" Jezus' cielskiego, byłego przełożonego Towarzy- 
h doiank ego w «remie, poszukiwać podobno polieya w n-acn w Frankfurcie n. ” ” ‘ JM-, zapewne dla tego, by go wy-
p'zybyob,Znania doniesiono podobno o jego do’ owego mia-

naL*yn W Witoblu, i mili od Stęszewa położony, do 
Trzej'..,2zy arćal 275 morgów, nabył za 20,000 tal. dzierza- ‘CDawia n. Plnpi.'.av; „o „ ~

Remanentem na semestr zim. pozostaje 154 tal. 13 sgr) 9 ten. 
.Zakupiło do biblioteki dzieł 3, w darze od pana Karola 

Langie otrzymało 7, od p. Przeciszewskiego 1. Razem dziel 11.
W ubiegłem półroczu posiedzenia 'Towarzystwa były bar­

dzo ożywione, a ściśle naukowe rozprawy czytane na posiedze­
niach i rozprawy nad niemi najlepićj świadczą jak młodzież tu­
taj będąca garnie się do pracy i nauki.

Proszków, 14 marca 1873 r.
Gumiński,

prezes.
— * Wieczorem z przeszłej soboty na niedzielę wybuchł 

w Lublinie pożar w piwnicy pod kramem wyrobów mydlarskich 
nafty i ligroiuy, będącym w.asnością p. Piotrowskiego, położo­
nym w domu tuż przy Krakowskiej bramie. W przeciągu dwóch 
godzin.miały przy tóm miejsce trzy eksplozye z hukiem wyró- 
wnywającym armatniemu. Nafta i ligroina paliły się przez całą 
niedzielę. Lokatorów sprowadzono po drabinie. Przystęp do do­
mu w niedzielę wieczorem jeszcze był niemożliwym, gdyż w tym 
czasie pozbawiły buchające płomienie życia jednego człowieka 
a poparzyły niebezpiecznie dziewięć osób. Dom otoczyło woj­
sko dla zapobieżenia dalszym nieszczęśliwym wypadkom.

■“T * Nowy uniwersytet. Birża utrzymuje, że wieść o 
założeniu uniwersytetu w okręgu naukowym wileńskim staje się 
coraz bardziej wiarogodną. W nowym tym uniwersytecie, na 
który ma być przeznaczony gmach teraźniejszego gimnazyum 
wojskowego w Połocku, będą na początku otwarte tylko dwa 
wydziały: lekarski i prawny.

T...— * Pamiątki w Wiśniowe«. Niedawno powtórzyliśmy 
z Kijowlanina wiadomość o przejściu Wiśniowca drogą sprze­
daży w ręce księcia Ilohenlohego, przez kobiety spowinowaco­
nego z domami poląkiemi. Obecnie tenże sam dziennik kijow­
ski pisze: „Podług wszelkiego prawdopodobieństwa, dla po­
większenia dochodów z majątku, starodawny jego pałac, który 
grał ważną rolę w burzliwej epoce samozwańczej, zostanie za­
mieniony, ua jakikolwiek zakład przemysłowy. Mając to na wi­
doku, główna administracya miejscowa wydzieliła dla osobnej 
sprzedaży ruchomości Wiśniowca, mające arcy wysokie znacze- 
czenie naukowe.. Obszerna galerya obrazów w Wiśniowcu za­
wierająca. w. sobie, oprócz obrazów znanych mistrzów rozmai­
tych szkól i epok, zbiór portretów trzydziestu siedmiu królów 
polskich, portrety Dymitra Samozwańca, Maryny Mniszchówny 
książąt Wiśniowieckich, obraz koronacyi pierwszego Samozwań­
ca, dzieła przeważnie współczesnych z temi osobami ....—1

itorycznycL, _
, , , - , . starożytnych osobliwości—wszystko

to będzie sprzedawane przez licytacyą publiczną w maju roku 
bieżącego.“ J
ir "7 Garibaldi ukończy! już historyą wyprawy Tysiąca z 
Marsali, nad którą od dłuższego pracował czasu. Dzieło to u- 
każe się wkrótce drukiem.
, . ~ * Rady Ellenborough. Z Beyrutu donoszą, że w tych 
dniach umarła tam dawniejsza lady Ellenborough, ostatecznie żo­
na. poganiacza wielbłądów Szecba Abdula. Zmarła należała do 
najwięcej awanturniczych kobiet naszego stulecia. Na potwier­
dzenie tego, dość powiedzieć, że Szecb Abdul był dziewią­
tym małżonkiem dawniejszej lady Ellenborough. Oto kilka rysów 
z przaszłości zmarłej:

z ks. 
męża

lx ., „ , ... . . -- ----- ... atowego. Mało ją
kto widywał, mało gdzie się udzielała a imię stało się jej roz­
głośne, gdy z Monachium pospieszyła do Włoch, gdzie po sześć- 
kroć przystępowała do ołtarza zawierając małżeństwa, z których 
żadne nie trwało dłużej nad kilka miesięcy. Księżna była kolo­
salnie majętną, o małżonków więc nie było jój trudno. Roku 
1843 znajdujemy ją w Atenach, w chwili, gdy zawarła ósme mał­
żeństwo z pułkownikiem greckim lir. Theodokim — na przeciąg 
pól roku zaledwie, gdyż awanturnicza kobieta rozgorzała namię­
tną miłością do poganiacza wielbłądów Szecba Abdula, którego 
też zaślubiła niedługo zwyczajem' arabskim. Dawniejsza księżna 
błąkała się dla miłości małżonka po głuchych pustyniach Ara­
bii, poganiała wielbłądy a nawet je doiła. Wkrótce jednakże mi­
łość ostygła, wielkiej pani sprzykrzył się żywot koczowniczy, po­
wróciła przeto do Datnasku, gdzie nabyła przepyszny pałac z 
którego od roku 1855 nie wychylała się wcale. Pierwszy ’jśj 
małżonek, który, jako członek gabinetu Wellingtona, odegrał' w 
polityce angielskiój znakomitą rolę, umarł roku zeszłego. Da­
wniejsza lady Ellenborough zostawiła ogromny majątek który 
przypadnie prawdopodobnie krewnym jej zamieszkałym’w An­
glii, umarła bowiem bezdzietnie.

A te.siąza, 11 marca. [Petycya nauczycieli. — Dola ich nie­
szczęśliwa.— Kradzieże.—Złe drogi.] W d. 22 lutego zawiązało sie 
tu pry watue stowarzyszenie nauczycieli okolicznych, którzy, zre­
dagowawszy. petycją do król, regencyi w Poznaniu o podwyż­
szenie pęnsyi, odesłali takową wraz zspecyalnym wykazem dotych­
czasowych.pensyi pobieranych na ręce dyrekcyi odnośnej a ra­
czej do głównego towarzystwa nauczycieli poznańskich, żądając 
minimum 300 tal. rocznej pensyi wzrastającej z latami służby, 
która w 20 latach ma dojść do maksymum 6Ó0 tal. Żądania to 
bardzo skromne ale bodaj będą spełnione! Stan nauczycieli, 
zwłaszcza nauczycieli elementarnych zawsze po macoszemu był 
traktowany.. Ta praktyka pewnie i nadal jeszcze diugie lata 
trwać będzie. — Na nauczycieli zewsząd zwalają rozmaite cię» 
żary, obowiązki; ukrócając im praw obywatelskich, traktują ich 
wszyscy od góry do dołu nie jako stan bardzo potrzebny — 
niezbędny — ale tak tylko byle aby — od niechcenia! — Nie 
dziwmy się zatem, że osobistości te i owe, poświęcające się na­
uczycielstwu, sarkają teraz na stan niewdzięczny, który pierwo­
tnie może rzeczywiście li tylko z powołania —- z zamiłowania 
obrali. Zwykle to bywa, że i poświęcenie i gorliwość stygną, 
kiedy brak ch.leba! Bo proszę tylko rozważyć — ozy podobna 
wystarczyć dziś podczas powszechnej drożyzny, tak szczupłą 
pensyjką — dochodami, jakie pobierają nauczyciele elemen­
tarni? ! . Seminarzystom n. p. radzą już wcześnie ich nauczy­
ciele, kiedy będą na posadach, dla lepszego doskonalenia się w 
swym.zawodzie, kupować rozmaite dzieła pedagogiczne, odpo­
wiednie czasopisma trzymać itp. ale zkąd tu brać pieniądze na 
takie potrzeby — nikt nie doradzi! Czy z tśj tak szczupłej 
pensyi, która zaledwie starczy na opędzenie głównych potrzeb 
samego nauczyciela, jego żony i licznej niekiedy familii? 
Dalej same dzieła pedagogiczne radzą nauczycielom elementar­
nym zastanawiać się po,godzinach szkólnych nad tśm, czego w 
szkole dzieci uczyli, jak je uczyli i czego mają ich uczyć?' — 
O zaiste .łatwa to rzecz pisać —■ radzić aie wykonać trudniej! 
Nauczyciel bowiem wyszedłszy z klasy musi narąbać drzewa, 
pokręcić się około gospodarstwa, zastępując dziewkę i parobka, 
na których utrzymanie nie starczy. Nadchodzi wreszcie wieczór; 
usiędzie może, zacznie dumać. Ale czyż mu na myśli szkoła? 
Otwarcie i śmiało ręczyć można, zbyt rzadko się to zdarza, bo 
potrzeby codzienne — przygniatają potrzeby ducha! Wówczas 
to taniej więcej każdy myśli nad tern, jakby niedostatkowi za­
radzić. I nie. dziwmy się bynajmniej, że nie myśli nauczyciel 
o cut.zycli dzieciach, ale o własnych, którym ciągle grozi bieda 
sroga już. za życia, — a cóż dopiero w przypadku rychłój' 
śmierci jego ? Wówczas ostateczna nędza czeka żonę i dzieci! — 
Pytam się więc, czy w ogóle możebną jest rzeczą dla nauczy­
ciela w podobnym smutnym stanie zostającego zastanawiać się 
nad tern, nad czemby mu się zastanawiać należało?

W Gogolewie pod Książem skradziono z soboty na nie­
dzielę w nocy kucharzowi dwuletnią jałowicę a komuś tam je­
szcze dwie kozy. Jałowicę i jednę kozę zabili złodzieje w la­
sku za mogiłami pod Książem; znaleziono tam jeszcze cokolwiek 
mięsa ale złodziei, nie zdybano i, o ile dowiedzieć się mogłem, 
dotąd nie. wytropiono. Druga koza szczęśliwą ucieczką ocaliła 
się od śmierci. — Wczoraj, jak się dowiedziałem, parafianie tu­
tejsi podpisywali adres mający być wysiany do Arcypasterza. — 
W skutek roztoków drogi okoliczne a nawet szosy — szcze­
gólniej jednak szosa po Borku wiodąca ku Brzóstowni, bardzo 
w złym stanie i koniecznie gruntownej naprawy wymagają. — 
Zaś drogą do Dolska na Włościejewki tuż za Brzóstownią wcale 
jechać niepodobna — nawet próżnym wozem! — Jeszcze" jedną 
niepocieszającą nowinę przyczepiam, otóż jeden z tutejszych 
handli polskich w pierwszych dniach biu. ogłosił konkurs ku­
piecki a tóm samćm upadl i

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 18 marca:

Sczaniecki z Pleszewa, Szymański z żo-

i|<iiiBpa I1'fir!’c'koniości, na przedmieściu 
'tonń; na 8>w. Marcinie Dod Nr. 43 

dnia 22*00ej.
»a,

Marcinie pod Nr. 43 
aiiMiI'" stycznia r. b. zaprowa- 

została.
dnia lj marca 1873i

Sąd pow. Wydz. I.
Sflzia subhastacyjny.

' (1539)

61.

żlc(i.taJ;yLnieruchoniości do Wosciia
eJ, dni. JeraManilla u —pod Nr. 148 po- 

?ririł został ®ru<Pnia 1872 zaprowadzona,

Wydział I.

Obwieszczenie.
Wykaz na imię dzierżawcy cła mostowe 

go Raili ća w Obornikach przez kasę 
prowineyalną instytutową w Poznaniu pod 
dniem 6 lutego 1867 wystawiony z odbioru 
na to, że tenże za dzierżawę u rzeczonej 
kasy: (1538)

1. list zastawny 4% poznański 
III 6936 na 100 tal,

2. książkę kasy oszczędności w 
znaniu Nr. 27007 na 50 tal.,

jako kaucyą złożył; dalej na dniu 11 listo­
pada 1869 jeszcze na tym samym wykazie 
jako dalsza kaucya:

3. list zastawny nowy 4°|0 poznański 
Ser. III Nr. 6532 na 100 tal.

Ser.

Po-

subhastacyjny
Hpyl.

4. książka kasy oszczędności w Pozna­
niu Nr. 30266 na 66 tal. 21 sgr. 6 
fen.

dopisane zostały, tak że teraz atest kau­
cyjny. w ogóle na 316 tal. 21 sgr. 6 fen. 
brzmi, podług podania zaginął.

. Nieznajomy posiadacz tegoż wykazu jako 
też i ci, którzy jako właściciele, cesyonaryu 
sze, zastawnicy lub posiadacze jakich listów 
do onegoż pretensye mieć mniemają, wzywa­
ją się, ażeby takowe najpóźniej w terminie 
na dzień

30 czerwca 1873
przed południem o godzinie 12-tćj. 

przed radzcą powiatowym p, Dor i u g w 
naszym pokoju instrukcyjnym wyznaczonym,

1I0TEL TILSNERA. 
ną z Gniezna.

HOTEL RZYMSKI. Potworowski z Galicyi.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Griaitftk, 15 marca. W pierwszych dniach tygodnia po­
wietrze było piękne i prawdziwie wiosenne; wczoraj nastapila 
nagła zmiana temperatury, mamy bowiem śnieg z deszczem. -- 
Wiatr północny.

Po długiej stagnacyi i zupelnój bezczynności z pierwsze- 
mi promieniami wiosennemi i targi europejskie powoli z letargu 
zimowego przebudzać się zaczynają.

W Anglii, głównie skutkiem większych zakupów na rachu­
nek trancuzki, stalsze na wszystkich targach panowało usposo­
bienie i pokup wszystkich gatunków pszenicy, tak towaru kra­
jowego jak i zagranicznego był ożywieńszy, ceny zaś zeszłoty- 
godniowe nie tylko wszędzie dobrze się utrzymały, ale na nie­
których placach jak w Londynie i Liwerpolu, szczególniej za 
piękną białą pszenicę kalifornijska często nawet dosyć znaczne 
notowano podwyższenie.

W Francyi gwałtowna, bo od trzech przeszło tygodni trwa­
jąca haussa wszędzie na dogorywaniu. Nie wynika z tego by­
najmniej, aby takowa, dotychczas przynajmniej, baissie miejsca 
ustąpić muslała, bo ceny zeszłotygodniowe po większej części 
jeszcze się. utrzymują, ale z powiększajacemi się dowozami kra- 
jowemi zniknął ów pospiech, owa gorączkowość w zawieraniu 
transakcji zbożowych, spowodowana rzeczywistemi potrzebami 
pokrytemi na czas przynajmniej dość d ugi wielkiemi zakupna- 
mi w Anglii, skutkiem którćj ceny z dnia na dzień się pod­
nosiły.

Marsylia,' pomimo znacznych dowozów, staie utrzymuje ce­
ny, bo towar ten, będąc jeszcze sprzedanym przed przybyciem 
nie ciąży na transakcyach.

Szwajcaria, która w ostatnich czternastu dniach bezustan­
nie w Marsylii zakupywała, natychmiast pszenicę wysyłać każę 
z czego wnosićby wypadało, iż zapasy spichrzowe zupełnie już 
w tym kraju muszą być wyezerpnięte.

W Belgii i Holandyi pokup pszenicy i żyta po pełnych ce­
nach zeszłego tygodnia znacznie był ożywieńszy.

. W miarę pomyślniejszych depesz angielskich i nasze targi 
większym odznaczały się ruchem i ożywieniem.

Szczególnićj żądaną była , w tym tygodniu pszenica czer­
wona,. którą o If—tal. drożej płacono, inne gatunki również 
łatwiejszy miały odbyt, po cenach do i tal. od zeszłej soboty 
wyższych. ‘ J

Żyto dla potrzeb miejscowych 
droższe. o pół tal. na tonie było

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 750, żyta ton 280.
Płacono za 2000 funt. wag. cel. czyli jedną tonę

Za szefel berliński.
n » . ,,. waff hol. tal. tal.śgr. feu.
Pszen. białej. 123-129 82-85 3 14 6 ,

„ wys. pstr. szkl. 127—130 83—86 3 16 — ,
„ jasno pstrej 124-128 81-84 3 13 6 ,

. v Pstrej 125—131 78-80 3 9 6,
Zyta krajowego 120—124 52-54 2 4 - „
Jęczm. dwurzędnego 109-115 46-50 1 19 6 ,
Grochu białego podł. gat. 40—43 1 24

tal. śgr. fen 
3 18 6 

19 6 
17 — 
12 — 

6 6 
24 — 
28 —

Aleksander Makowski i Sp.

zameldowali i co do swych preteii3yi się wy­
legitymowali, w przeciwnym bowiem razie 
prekludowanymi zostaną a amortjrzacya rze­
czonego wykazu z odbioru kaucyi nastąpi.

Poznań, 28 lutego 1873.

Król. Sąd powiat. Wydz. I.

Obwieszczenie.
Nieruchomość w Mnrkowie pod Nrem 

35 położona, do Jakńhn i Anny Rn- 
ny z Spath ów małżonków ticliłriuer 

należąca, która w objętości 14 hektarów 29 
arów 60 metrów kwadr, ulega podatkowi ła­
nowemu, a z której dochód czysty dla poda­
tku łanowego na 74,39 tal. wartość zaś u-

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskiego.
Ber in, 16 marca 1873.

Pod wpływem niefortunnych stósunków finansowych uspo­
sobieni:! giełdy berlińskiej nadzwyczaj w tym tygodniu było sła­
be. Papiery spekulacyjne z każdym dniem obniżenia doznawały 
i ogólna przez cały prawie tydzień panowała stagnacya. Osoby 
prywatne widząc, iż kursa papierów spadają, i obawiając się z. 
powodu, niekorzystnych notowań z giełd zagranicznych i braku 
gotówki, który się co dzień dotkliwiej daje uczuć, jeszcze wię­
kszego obniżenia takowych, zaczęli realizować i dla tego tem 
więcej jeszcze ceny O3łabiy.

. . Z pomiędzy papierów spekulacyjnych Francuzy najwię­
cej jeszcze stałą zatrzymywały tendencyą przy zmiennej flnktua- 
cyi kończą 2Q3f tal. za sztukę.

Lombardy, o których powodzeniu rozmaite tu kursują 
mniemania, spadły zrazu na 113£, wzniosły się przy końcu ty­
godnia jednakowoż znów na 115 tal.

Akcye zakładu kredytowego w Wiedniu więcój na obni­
żenie były wystawione — zdawało się na początku tygodnia, 
iż kurs ich wkrótce o kilka talarów na sztuce pójdzie w górę, 
lecz mimo dobrego o nich usposobienia spadły na 207| tal.

Akcye bankowe dość stale i przy wyższych cenach.
Akcye stowarzyszenia dyskontowego tutejszego 309 pręt.
Renty słabiej niż w zeszłym tygodniu; renta srebrna austr. 

spadla na 67| pręt.
Targ na ziemiopłody więcej okazywał ożywienia. Głównie 

się zwracano do regulowania zawartych interesów na termina 
wiosenne, a tu pszenica . przeważnie pierwszą odgrywała rolę; 
w kilku dniach w skutek pokrywania się na giełdzie przeszło 2| 
tal. na węcplu zyskała, płacono na miesiąc kwiecień-maj 87^ 
tal. — przy końcu tygodnia jednakowoż ceny znacznie osłabły — 
notowano już tylko 851 talarów za 1000 kilo, na czerwiec-lipiec 
841 tal.

Handel żytem w miejscu nie przybrał większych rozmia­
rów na termina ceny takowego do cen pszenicy się stćso- 
wały i tutaj tylko regulacye wiosenne miano na uwadze; ceny 
na początku tygodnia na kwiecień-maj 56J przy końcu 54j maj- 
czerwiec 55-54J za 1000 kilo.

Ceny okowity nie wielkiej doznały w tym tygodniu zmia­
ny, myślano, iż po długiej ciszy targ się ożywi, lecz kursa pra­
wie te same co w zeszłym tygodniu.

Kwiecień-maj 18. 15. maj-czerwiee 18. 16. za 100 litrów.

CrleYda puznunsiia 18 marca.
Żyto: cena regulacyjna 53j — na marzec 534 —

marzec-kwiecień — na wiosnę 53|-53-58|, — kwiecień-maj 531 
maj-czerwiec 53j, — ezerw.-lipiec 54f-jj.

Okowita cena regulacyjna 17-^-, — na marzec 17-A — 
na kwiecień 17|, — na maj 17|, — czerwiec 184, — linie« 181 
sierpień 18|.

* ¡71ą!ia. Berlin, 17 marca. Pszenna nro. 0. 111-4 tal. 
No. 0 i 1 10|-|, rżana Nr. 0 8^-| — Nr. 0 i 1 7|-|

®S5eYiEa berlińska, 17 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-89| talar, wedle 

g.at. żąd.; żółta 78-| tal. z kolei plac.; na luty-marz. —, kwie- 
cień-maj 85-|-|, maj-czerwiec 844-854-85, czerwiec-lipiec 854-4-4 
tal. plac. ' ł "

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 55-59 tal. wedle gat żad. 
rosyjskie 54|, krajowe 56 tal. z kolei płac.; na luty-marzec 55 
kwiecień-maj 56£-g, maj-czerwiec 554-4-4, czerwiec-lipiec 554-57 
tal. pl. " 8

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—62 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-42 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio-prnski 41-424, czeski 42-45 pomorski i mar- 
eliijski 44-46 tal. z kolei pł.; na kwiecień-maj 444, maj-czer­
wiec 454 tal. plae.

Groch per 1000 kilo do gotowania 47—54 tal., na pa­
szę 42—45 talarów.

Olej rzepio wy per 100 kilo w miejscu 21J tal. pl.; na luty 
marzec 1 marzec-kwiecień 214, kwiecień-maj 21:1-4-4, wrzesień- 
październik 22|-| tal. pl. J n s fi ,

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25| tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 14 tal., Ra luty- 

marzec 124 marzec-kwicc. 12| tal.
Okowita per 100 kilo ń 100%=10,000% w miejscu 

bez beczki 18 tal. 1 sbr. do — tal., na luty-marzec 18 tal.
8 sbr., kwiecień-maj 18 talarów 17—15—16 sbr.. maj-czerwiec 
18 talarów 20—18 sbr., czerwieo-lipiec 18 talarów 26—27 sbr. 
płacono.

iśursa teiegraflezne.

BERŁO?, 18 marca 1873. 
Stan powietrza: piękne.

Pszenica: stale 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rzep. spok. 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiee 
na wrzes.-paźd. 
Okowita: spok. 
w miejscu 
na kwiee.-maj 
na czerwiec-lipiec 
Owies: spok.

liurB
początk.

kurd
końcowy

kura
początk.

kura
końcowy

85| Olój skalny:
w miejscu 13

78j
March. pozn. E.B. 103

54| Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —

54J Pozn. rent, listy —
53| Kolej żel. państ. 203

Lombardy . . 1144
oo Aust. losy z 1860 —
99 ! Włoska renta . 64

Amerykany . 96 fr^4 i Austr. akc. kred. 2061
Pożyczka turecka 53
7' i °|o Rumuny —lo 11 Pol. listy likwid. _1Ö Rosyj. banknoty —iy 4 Austr. renta sreb. _

444 Uspos. stałe.

Kowal
znający dobrze robotę folwarczną wiejska, a mianowicie kucie 
wozów, robienie pługów, bron i tym podobnych narzędzi rol­
niczych, reparacyą maszyn rólniczych — bezżenny lub' z fami­
lią, może znaleźć miejsce od 1 kwietnia lub św. Wojciecha w 
Królestw ie__ pod Łomża, gdzie od lat kilkunastu zamieszkuje 
wiele familii z Wgo Księstwa Pozn.. sprowadzonych przez wła- 
ściciela. Interesowani a mogący złożyć pewne rekomendacye 
lub świadectwa, zechcą się zgłosić do redakcyi Dzienika Po­
znańskiego. (1552.)

Fotografie emaliowe pp. Caspari & Co.
przy Wilhelmowskiój ulicy 7 cieszą się u publiczności tak wiel- 
kióm powodzeniem a zamówienia na nie tak są liczne, że przed 
upływem tygodnia nie będą mogły być wykonane. (1557)

. ... ...........
żytkową dla podatku budynkowego na 25 Pj|||j|y chcące się uczyć strojów,
tal. przyjęto, ma być w celu wykonania 
przymusowego dnia (959)

»9 kwietnia 18T.3
z rana o godz. lOtćj 

w tutejszym lokalu sądowym (izba Nr. 15) 
drogą koniecznej subhastacyi sprzedaną 

Leszno, 6 lutego 1873.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

llOiin. PaliiO Poddająca język fr.; mem,; poszukuje od
1 lipca i^jejsca do dzieci początkujących. Li­
sty przyjmrfie ekspedycja Dziennika Pozn.

_ 1 mogą się zgłosić przy Rynku 57 u

Leopolda Basch.
(1558)

Dom. Psienie pod Pleszewem 
potrzebuje od 1 kwietnia r. b.
nauczyciela domowego.
Przedstawienie osobiste jest pożądauśm.

(1513)

Od 1 kwietnia r. b. jest pomieszcze­
nie dla kilku studentów. Bliższa

pod 1. Ł, !•. Poznań pod W. iSSS.'wIulomosó w biurze p. Molińskiego, I-sze
i 15551



4

Za okazany mi wszech­
stronnie serdeczny icspół- 
udział przy pochowaniu 
zwłok ś. p. mej żony tak 

strony szanownego du­
chowieństwa jako i obywa­
teli, przybyłych nawet z 
odległej szych powiatów, skła­
dam niniejszem moje naj­
serdeczniejsze dzięki.

Współczucie okazane w 
mej niezmiernej stracie było 
ulgą i balsamem dla mego 
zbolałego serca. (1540)

Gniezno d. 16 marca 1873.

Wielki wybór gotowych ubiorów i
paletotów po najtańszych cenach 

< n Urhankiewicz. Wiihelmowski pl. 10. h
S kSSfiSXSXSZXSSSSSBÇSSSSSSX 2

(1375)
- Potrzebny jest do Warszawygrawei\

J uzdolniony do robót pieczętarskich; próby 
I "obót i warunki proszę nadsyłać pod adre­

sem Ł. Makowski, grawer w War­
szawie, Niecała Nr. 6. (1467)

Subjekt» i ucznia
do destylacyi poszukuje natychmiast

A. Łukowski
w Rawiczu.(1511)

Wł. Wierzbicki.

Krewnych, przyjaciół i znajomych mamy 
zaszczyt zawiadomić niniejszem uniżenie o 
zaręczynach jedynej córki naszej Uecylii 
z, kupcem p. Józefem BLoelieim z 
Środy. Louis Adam wraz z żoną. Borek.

Cecylia Adam. Józef Kocheim.
zaręczeni. . (1550)

Borek. Środa.

Czeladnicy, biegli 
w szyciu surdutów,

| znajdą, trwałe zatrudnienie u

M. Graupe
C1561) Wiihelmowski plac 17.
Losy pr. loteryi kupuje
do nadchodzącej 4 klasy 147 pruskiej loteryi 
z wysokim awansem i prosi o oferty 
pod zapewnieniem najściślejszej dyskrecyi 
C. MalanwBerlinie, Jerusalemerstr. 11.

(1544)

Pomieszkania
Na rzecz 

Zakładu ELŻBIETY
będzie miał .

[p.proi.Dr.Warnka
w piątek d. 21 bni.

O 6 godzinie wieczorem
na (1556) ,

(wielkiej sali bazarowćji
odczyt:

„0 Miltonie.“

'z 4- lub 3 po&oi i kuchni po-
(szukuje się od 1 kwietnia rb. Adres 
} pod M. K. 1534 przyjmuje Eks- 
k pedycya Dziennika Pozn. (1534)
i Obszerne pomieszkanie
(na I piętrze jest na Garbarach pod 
jNr. 18 od dnia 1 kwietnia do wyna- 
ijęc'a. Bliższe szczegóły w tymże do 
' mu u (1553)
Ludwika Maulielnier.
Bałt, śledzie tłuste.

Żupaii-W księgarni J. 
ghiego wyszła: , f

Il-ga częsc
Elementarza obrazkowego 

przez Brzeskiego 
a 400 obrazkami. Cena 10 sgr.

I-sza część tego Elementarza da- 
wnićj wyszła kosztuje z 100 obraz­
kami 5 sgr. .

Biorącym 2 części razem cena sta 
nowi się 12 sgr.

Najdelikatniejszy gatunek ze wszystkich śledzi 
tłustych, nie solone, lecz z tegorocznego po­
łowu wiosennego marynowane zaraz po poło­
wie wedle wynalezionego przezemnie sposobu 
w smacznym sosie. Trwale przez 8 miesięcy, 
polecam wszystkim smakoszom jako szczegó­
łowe łakocie w beczułkach o 4 litrach po 2 
tal., tak samo pieczone śledzie, beczułka po 
2 tal., wędzone śledzie pudło o około 6 funt. 
l'/3 tal. Opakowanie bezpłatne. Rozsyłka za 
gotówkę lub zaliczkę. II. Haefcke w 
Bartli n. Bałtykiem. (1543)

MadamcTle Marné

Tłuste hamburgskie

bydlinki
odebrał (1559)

W.F.fifleyeriŚp.
i l’honneur d’annoncer aux hautes et re 
snectables familles et aux dames cherchant 
les engagements, quelle vient de céder son 
bureau de placement a Mlle Schiebeek. 
rout en remerciant de la confiance dent je 
me suis tejouie pendant tout le temps de 
mon activité je prie de vouloir la transmet­
tre à mon successeur. Go*»)

Berlin, le 1-er Mars 1873. Madame de 
Marné

En rapport à l’annonce susdite je prie 
les honorables et respectables familles et 
les dames cherchant des engagements de 
vouloir m’honorer de leur confiance. Je pro­
mets de trbiter les affaires avec la meme 
réellité et solidité dont j’ai eu 1 exemple par 
mon prédécesseur.

Berlin, Mars 1873. w -
Marie Sclilekeek,

Alexander-Strasse 58. 2 Etage

STARANNE UTRZYMANIE

ZĘBÓW
GĘBY, DZIĄSEŁ i U ST

Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszal- 
ki, krzyże, świeczniki na otłarze lane 
żelazne całe złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obrazów
poleca (1377)

fabryka i skład rzeźby i pozłacania

M. Nowickiego i Griinastla
Ulica Jezuicka.

¡Wład. Jüngst
»OWA ULICA

vis-a-vis księgarni p. J. K. Żupańskiego

¡poleca po tanich cenach
parasoliki w wielkim do­
borze, kapelusze cylindr., 
pilśniowe i jedwabne, dam 
skie słomkowe i włosia- 
ne, gorsety, wstążki i 
kwiaty, dalój kufry, torby 
i torebki. (1560)

Lakier z farbą
do podłogi szybie o schnący ; 
trwały, farby pa.
kost. i frater
w płynie i gęstej masie poleca

R. Barcikowski,BA® AR. (1554)

iSüä

Obwieszczenie.
Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, że zarząd naszej agentury jeneral- 

nej na W. Ks. Poznańskie powierzyliśmy panom (1561)

Rakowskiemn&Szymanowskiemu
w POZNANIU.

Berlin, d. 1 marca 1873. , t
Pruskie akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia.

Dyrekcya
podp/Fritzschen.

Powołując się na powyższe doniesienie, polecamy się szanownej agronomicznej Pu­
bliczności do przyjmowania ubezpieczeń przeciw gradobiciu.

Poznań, dnia 1 marca 1873.
AGENTURA JENERALNA

prusk. akcyjn. Tow. ubezp. od gradobicia.
Rakowski & Szymanowski.]

Fryderyfcowska ul. 2«.

Podróż, i emigrantów»a do Amcrykiipółnocnej
wyprawia ze Szczecina wK\do Nowego Yorku 
pe jak najtańszych cenach Pomocą bałtyckiego Lloyda ze

Szczecina (parowce cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej t ,

R. v. dLamiszkiewicz w Szczecinie
□QollX7Crox-lŁ 33.

Król, pruski konces. ajent jenerany. (io<4)

íí

Französische Str. 8.
HOTEL

BEBIAN. Blisko Lip. (1373)

jjsseag. Godne polecenia!
Dra Borchardta Lrydio Í
ziół, ( po 6 sgr.)
Dra S. deBołiteinarda
arnm Tïf ncrrolr ił a ’Züluut’ nnfii 1 9 flCTT"arom, proszek do zębów, po 6 i 12 sgr.

dejDra Hartuugaiÿmiowy
(w butelkach po 10 sgr.)
DraKocha SaarSÎ, cVÄ
itd. (po 10 i 5 sgr.)
DraHartunga zĘa(^
szkach po 10 sgr.)
Aptekarza Sperafiwłoskieniy'_ dło miodo
we, (po 2} i “5 sgr.)
Profesora Dra Lindes C- 
ślinna w laskach, (po 74 sgr.)

Już małe doświadczenie wystar­
cza, aby przyjść do przekonania sku­
teczności i znakomitej dobroci 
tych powszechnie użytecznych artyku­
łów, które w uznanej jakości zawsze 
prawdziwe sprzedawać się będą 

W POZNANIU U 
<J. MeiftZla (Karl Mattheus) 
przy Wilbelmowskiej ulicy, obok bu­
dynku pocztowego, jako też w Bydgosz­
czy : u Karola Schmidt, Wschowie: u 
Ang. Cleemann, Gnieźnie: J. B. Lange, 
Jarocinie: S. Krotowskiego, Inowrocła­
wiu : Herm. Citron dawniej H. Senator, 
Kempnie: M. Wohl, Krotoszynie: A. 
E. Stock, Lesznie: J. L. Hansen, Mo­
gilnie: Ewalda Rudolph, Nakle:A.Gun- 
dlach, Ostrowie: Herm. Sieradzkiego, 
Pleszewie: T. Musielewicza, Rawiczu: 
R. F. Frank, Rogoźnie: Jonasa Ale­
ksandra, Szamotułach:W. Kruger, Śro­
dzie: Fischel Baum, Szubinie: C. L. 
Albrecht, Skwierzynie: w księgarni E. 
H. Cohn’a, Trzemesznie: G. Oławskie­
go, Witkowie: R. A. Langiewicza, Wol­
sztynie : C. lsakiewicza nast. Wągrowcu: 
J. E. Ziemer i we Wrześni: u K. Win- 
żewskiego. (6)

Arbres fruitiers,
en espèces de 1 chois tels que P«eliei>8 
Abricotiers», Poiriers, P«ta. 
miers, Pruniers, Cerisiers haute 
tige, piramide, espalier etc. Groseilliers 

| Framboisiers, Vignes etc. Aspe») 
ges, Kosiers, Arbres et Arb,(. 
stes «l’ornement pour parcs et jardin, 
anglais. Je m’occupe spécialement de l’arra( 
;ement et de la taille des jardins fruitier; 
?rix courant gratis. (1240)

DfiMZOT
Pépiniériste et arboriculteut

à Górczyii p. Posen.

¡10 tłiist opasów
ma na sprzedaż (15 42)

I Dom. Linie p. Pniewami
Dom. Gołębiu pod Czempii

SB bnliaj«niem ma
1} roku mające rasy szwyckiéj na sprzedai 

( 1526)
gjSgT- Wszystkie gatunki (git

nowicie do białej i czerwonej koniczyny p 
lecą jak najtaniej w wielkim wyborze

WUNSCII.
Wlihelmowska ulica 21

1(1398) Hotel Myliusa.

Dobra wiejski«
(każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Pi 

znańskiem, dobrze położone, wskazuje doli 
| rzystnego nabycia (1109)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Ma

cy
zai

Elixir,r Proszek, Pasta do ZĘ­
BÓW (opiat) Dethana.

Są to wyborne środki do utrzymania trwa 
tcśei zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 
i smaku leczą puchliny twarzy, wzma­
cniają mięśnie dziąsło we, utrzymują 
czystość i białość zębów, zapobiegają 
pruchnieniu i uśmierzają najgwałto­
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis 90; w Poznaniu w aptece 
Dra Mankiewicza, E. Barcikowskiego (w 
Bazarze) i T. Luzińskiego; w Krakowie w 
aptece p. Trauezyńskiego i we Lwowie 
u pana Mikolasch. __________ (11)

Í Epileptyczne kurcze (wielką chorobę)
leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Br. O. KłlUseh, Berlin, 
Louisenstrasse 45. W tej chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi. (««)

«L3C
W

W księgarni J. H. KupańskiegO wyszedł
Poemat Wincentego Pola

pod tytułem:UJ v«xv*** .

Starosta Mislaeki
traćLycya myśliwska.

Dołączone są do niego dwa portrety autora, fotografia podług rysunku 
■ottgera i drzeworyt. - Cena « talary. (1165)

Berlin, 17 marca.

Akoye zakładowe kolei żelaznych

-mń.-Biastrych. 
i»ko-zgorzelicka 
poczdam.-magdb. 
isko-szczecińska 
-żóraw.-gubeńsk. 
io praw. brz. Odry 
ijsko-poznańska: 
>8zląs. kol.lit.A.C. 
ito Ut.B. 
odniopruska kol. 
udniowa

to lit. B. 
:o-grajewska 
jska Karola Lud. 
iska kolćj 
a-Nahe
-frano. kolśj pań- 
półn. zachodnia 
kolćj Rudolfa 
koić] połudn.

awako-wiedeńsk.
awsko-warszaws

ŚRODEK
od razu uśmierzający migrenę, ból głowy gwałtowny i newral- 

gie, biegunki i rżnięcie w żołądku, zwany
Jeden proszek, rozpuszczony 
w łyżce wody ocukrzonćj i 
zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast naj-

GUARANA
PP. GPJMAULT nCiiPitHMYwWRYZil
gwałtowniejszego bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwa­
naście proszków. (44)

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, ahy każdy proszek 
był opatrzony podpisem Grimanlt et Comp.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza 
i u p. R. Barcikowskiego w Bazarze.

Nieoceniony, wypróbowany, ( 
uzdrawiający środek poży- 
wczy przy cierpieniach ka- •

nału oddechowego. ,
Do król, dostawcy nadwornego 
p. Jana HoflPa w Berlinie, i 

Wallbach, 4 kwietnia 1872. — 
Od dnia, w którym użyłem Pańskiej | 
czekolady słodowej na moje cierpie­
nia kanału oddechowego, znikły 
zarazem wszystkie z iem 1 
połączone tlolegllwoścł, ka­
szel i cierpienia piersiowe. Chr. Lind. I 

Skład główny w Pozna­
niu u Braci Plessner, Ry- 1 
nek 91. i Frenzel i Sp. , 
Wrocławska ul., skład po­
boczny u A. Podgórskiego 
w Nakle, u J. S. Lowin- 
sohna w Bydgoszczy, u A. 
Hoflbauera w Nowymtomy- 
ślu, u H. Cassriela w Śre­
mie, u wdowy Berty Kunz 
w Książu, u Michała Badt 
w Swarzędzu, u ekspedyen- 
ta poczty Raschke w Borku 
i u Markusa Witkowskiego 
w Czempiniu. (1537)

1 Ekonom żonaty bez familii'' dobre zaopatrzony św 
Idectwa, biegły w obu językach kraj 

wych, obecnie w miejscu, życzy sob 
zaraz lub od św. Jana, dla sprzedai 

Idóbr, przyjąć inue miejsce tu lub 
Królestwie polskióm. O łaskawe ofert 
uprasza się pod lit. K. W. post, res 

] Inowrocław. ____ (1547)

lioświadczony nra^ 
dnlk gospodarczy,
mający, bezżenny, wolny od wojsk 
wości, obecnie jeszcze w miejscu, szu 
od 1 lipca rb. innego umieszczenia jat 
zarządzca dworu lub inspektor. 0 ofer 
uprasza się sub A. B. poste restan 
Biecewo. (1548)

Dominium Becz pod Łopici 
nem przyjmie zaraz (1479)
pisarza gospodarczej
kawalera. Świadectwa w odpisie Irant 

Artystycznie wykształcony k* 
cliarz oraz i cukiernik i prakty® 
pasztetaiik, także dokładnie obezM 
w konserwowaniu owoców i jarzyn kazat
rodzaju, który po kilka lat pracował W 
mach najznakomitszych magnatów ; i 
sobie również w odpowiednim domu p 
jąć miejsce od św. Jana albo zaraz. A 
udzieli EksD. Dzień. Pozn. pod Nr. i»’ 

(1512)

tei

Kurs papierów na giełdach berliuskiój i poznanshiój

Dobrow. poż. państw. >44

4 46} pł.
4 112} pł.
4 147 pł.
4 192} pł.
4 63} pł.
5 127} pł.
4 57} pł.
3} 223} pł.
3} 200 p.

4 47} p.
4 152} pł.
4 94} p.
5 38} p.
5 103} p.
_ 45 pł.
— 45} p.
5 203}-}-} pł.
5 132} pł.
5 78 pł.
5 114}-15} pł.
5 86 p
5 - pł.

Obligi długu państwa 
Prera. poż. pańs. z 18p5 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie 
dito 
dito 
dito

102 p.
911 p. 
127 p.

Akcye bankowe, ¡przemysłowe I kredytowe,

Zagraniczne kolejowe obligaoye pierwotne

ima i Chattanooga 
tolćj Karola Lud w. 

dito II emisya
dito HI emisya 

r.-francuska kolej 
zaws. -wied. U em.
dito małe 

izaw.-wied. IHem.
dito III małe

Niemieckie papiery.

dito
dito

dito
dito

lit. A. 
nowe

dito
dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskia

83} pl. 
92| p. 
lOOj ż.

- Pb 
811 p. 
9!¿ ż. 
100| p. 
91| P-

- Ph
- Pl-
- pł. 

82 ż. 
90| p. 
1CO¿ p. 
104% p. 
90¡ p. 
100¿ p 
96i p. 
94} p. 
94} p. 
94 p.

Zagraniczne papiery.

Íiapier.
OI

dito ,
___ losy z 1854
dito losy z 1860 
dito losy, z 1868 
dito losy z 1»64 

tłosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

?ols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, poży cz. 1882 
dito 1883
dito

tłumuńska poży czka 
tienta. francuzka 
?ożycz. turecka z r.1865 

dito zr.letiKB

67H Ph 
65H Pł- 
95} p. 
97} p. 
122} p. 
100} p.

77| p.
77 p.
76} p.
61} p- 
96} pł- 
98} p. i ż. 

P-96} _ 
100 pł. 
88} p. 
53} pł.

Bergsko-march. bank
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 

produktów
Berliński bank weksl. 5 
Qdito ijjjkantor drzewa

dito omnibusów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Centr. bank dla prze­

mysłu
Centralny bank stowa­

rzyszeń
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt, 
Dortmundzki Union 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bant 
Lauchhammer 
Laurahlitte
tlagdeb. stów, bankowi 
tfagdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pry w. 
Meinigski bank kredyt. 
Ąustryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank

104} pł- 
166} p. 
119} pł. 
90 R. 
102} pł.

Stowsrzysz. Immobil! 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczeoiń. bank stowarz. 
Tellus, stow. ban, poz

110} p.
161} p. 
93 p. 
112} pł-

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

5 101 p. 
64 p. 
114} p. 
178 p. 
1211 pb 
132} p.

109}p.

Pruski zakład kredyt., 
Pomors. bank. ryo. 
Poznana, bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski bank akc. eentr. 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont.
Łłedenhiitte

135} p. 
190} pł. 
112. ź.
146 p. 
17-5} p. 
101 pl. 
114} pł. 
303} pł. 
116} p. 
109 p.
95 ż,
115} p. 
262} p. 
112 p.

15} pl. 
108 p. 
148} pł. 
207}-} p. 
126} p. 
100 p.
141 p. 
112} p. 
'112} p. 
97} p. 
19d pł. 
177} pl.

177 pł.
¡119} p

Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty,bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

113A pł. 
9. 6} pł. 
5. 10} pł. 
5. 16 ż.
1. 11} pł-
z?ł.^

99} pł. 
9i} p.
82 % pł. 
79} p.
4

Wrocł. bank dysk, 
dito dito wekslowy 
dito pr. bank dysk.

Berliński bank weksl. 
Beri, stowarz. bank. 
Beri, bank prod. i han. 
Beri. stów, handlowe 
\Ieiningski bank kred, 
lleiningski bank hipot. 
Austr. akcye kredyt.

124 p. 
133 ż.

64 p. 
159 ż. 
87} p.

149 p. 
107} p. 
206} p.

Papiery pruskie.

Poż. Zwiąż. pól- niem 
Prus. poż. z r. 1859

dito ukonsolid.
Poż. dobrowol.
Poż. ukonsolid.
Oblig. długu państw.

dito prem. z 1855

— P-

104} ż. 
102} p. 
96} ż. 
91} ż. 
127} p.

Poznan, 18 marca.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Akoye bankowe.
Ostdeutsche Bank 
Ostd. Wal.-Bk w Bydg. 
Ostd Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.

pr. Wechs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chłap. i,Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt. 
Szląskie stowarz. bank.

103 p. i

88 ź. 
112 ż. 
98 p.

112} p. 
93 p. 
140 p.

i.

Krajowe koleje.

łtarogardzko-poznań. 
Górnoszląska lit. A i C

dito lit. B
Marchijsko-pozn.

dito 5°, z praw, pierw. 
Kolońsko-mindońskie 
Kolój po pr.. brz. Odry 
Asch. prus. kolei poł. 
Hanowers.-altenbeck. 
Nadreńsko-Nahe 
Halsko-żórawsko-gub.

dito z praw, pierw. 
Mag.-halb. ak. p. pr. 
Berl.-zgorz. akc. pierw 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Kref.-kępiń. ak. pierw. 
BerL kol. półn. 
Bergsko-marchijaka 
Akwizgrańako-mastr.

i.
P-

■56}
ż.

5}

100} 
223 
200 
56
79
164} ż. 
128 p. 
47} p.
80 i. 
46 p. 
63} p. 
82} ż. 
136 p. 
113 p
— P- 
93 p. 
68 p. 
122 p. 
46} p-

Zagraniczne koleje.

Czeska koléj zachód.
tteichenbach.-pardub. 
<oléj Rudolfa 1108 p.

80 ż. 
77} ż.

Brześć.-grajew.
Rosyjska kolój państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia
Leodyum Limburg. 
Galicyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (lomb.) 
Rumuńskie obi. kol. 
\Varszawsko-bydg. 
Warszawsko-wied.

38} p-
95 p- 
55} p.
28 ż.
33 p.
103} p- 
203 p- 
114} p- 
43} ż.
— P- 
86} p-

Zagraniczne papiery. __ _
Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Włoska renta

dito akcye tytun. 
Araer. 1882 bony 6

84 p.
67} p- 
65} ż.
63} ż.
682 ż.
96} P-

dito 1885 bony 
Ro».-ang.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. listy zast. na grn. 
Pols. lik. listy
Poż. tur. z 1865 5

98 ż.
93 ż.
91 p-
92 p.
65 ż. x 
- P-

dito otom, z 1869 6 64
Ros. noty
Austr. noty

82} p- 
92 ż.

Lo9y.
Kolońsko-mindeńskie
Austr. losy (60)
Meiningskie
Brunświckie
Medyolańskie
Bukaresztskie
100 frc. losy tureckie

zn

Akcye przemysłowe.
Í76 
261 i-

Huta Hoerder 
Huta Laura 
Passage 
Kramsta 
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru 

„Feldschloss“

jpóin.-niem. poż. związ. (5 | — pt
162}’
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